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Wielki proces w Warszawie

Zdrada i szpiegostwo
K a in o w e  zb ro d n ie  czło n kó w  i ©P

,  Warszawa (PA P). Dnia 11 bm. przed Wojskowym Są­
dem Rejonow ym w Warszawie rozpoczął się proces człon­
ków organizacji OP i NSZ, oskarżonych o współpacę z oku 
pantem i działalność szpiegowską na szkodę państwa pol­
skiego. —  Sądowi przewodniczył ppłk. Janowski, jako ław 
mcy zasiadają: mjr. Chojnacki i por. Szczepański. Oskar­
żają prokuratorzy: ppłk- Szpondrowski i m jr. D ytry Obro 
nę wnoszą adwokaci: Boczkowski, Wagner i Landau

Główny oskarżony, Kasznica 
Stanisław, jako członek komitetu 
Politycznego OP i szef wydziału 
organizacyjnego komendy głów­
nej NSZ, a w późniejszym okre-

mieekimi w ściganiu i prześlado­
waniu działaczy demokratycz­
nych.

Po wyzwoleniu kraju, będąc na 
stanowisku komendanta główiic-

D z i ś w  n u m e rz e :

USA chcą wymienić dolary
h / i e i a k i  X g

»B ałw an  jes t silny«
gje okupacji przeciwdziałał akcji 
społeczeństwa polskiego, skiero­
wanej przeciwko hitlerowskiemu 
okupantowi i dobrowolnie współ­
działał z gestapo i władzami nie­

go N S Z  Kasznica organizował i 
kierował siecią wywiadowczą, zaś 
gromadzone wiadomości, zawie­
rające tajemnice państwowe, 
przekazywał zagranicznym ośrod-

© ® f * e |  n iw  iw 1 9 2 9  f%

Gwałtowna
C hicago (A P I!. S fe ry  gospodar­

cze S tanów  Z:ed no czonych ¿a 
p rzerażone dalszą n ie z w y k łą  zn iż 
ką  ceń zboża fta g ie łdach  a m e ry -
katekich^. Agencją United Press Slclua iCĆlgU'
podała, dziś rano. ze spadek cen w  ska b y ł n a jw ię k s z y m  spadk iem

kom dyspozycyjnym. Na pracę 
szpiegowską w kraju otrzymał z 
zagranicy około 30 tysięcy dola­
rów, z czego część zatrzymywał 
dla siebie jako wynagrodzenie za 
prace organizacyjne.

Oskarżony Paszkiewicz Mieczy­
sław, będąc członkiem OP i NSZ, 
w czasie okupacji przeciwdzia­
łał akcji społeczeństwa polskiego, 
skierowanej przeciwko okupanto­
wi, zaś po wyzwoleniu kraju, .la­
ko szef szóstego oddziału komen­
dy głównej NSZ, kierował dzia­
łalnością wywiadowczą i propa­
gandową na szkodę państwa pol­
skiego. Za prace organizacyjną 
pobierał około 60 tys. zł miesięcz­
nie.

Oskarżony Neym an Lech w  
czasie okupacji dzia ła ł na korzyść 
Niem ców w  ram ach OP i NSZ, ja ­
ko członek kom itetu politycznego 
OP i kom endanta krakowskiego  
okręgu NSZ. Po w yzw oleniu  k ra ­
ju  zajm ow ał w  tych organiza­
cjach kierownicze stanowisko, 
prowadząc działalność na szkodę 
państwa polskiego. Za pracę or­
ganizacyjną pobierał okoio <10 ty­
sięcy złotych miesięcznie.

Oskarżona Żelazowska - Skoł- 
łowska Stefania, będąc członkinią 
OP pełniła po wyzwoleniu funk­
cję kierowniczki zagranicznego 
punktu kontaktowego sieci wy-

na giełdach USA
, K o fć ip ;  „M a n ch e s te r G u a rd ia n “  
donosi, że pom im o  p ierw szego 
spadku cen, k tó ry  zosta ł zano to ­
w any na począ tku  tyg o d n ia  i k tó  
ry , ja k  og łos iła  g ie łda  ch jcagow -

eiĄgu jednego  m iesiąśa p o b ił 
w sze lk  ie re k o rd y  g ie łd y  ćh ića g cw  
s k le j w  c iągu  je j  ld ó - le tn ie j h i ­
s to rii.

R ad io  b ry ty js k ie  donosi, że ce­
n y  zboża spad ły w czo ra j o do ­
zw o loną  ilość  p u n k tó w  w  c iągu  
K lik u  m in u t od o tw a rc ia  g ić łd y .

c iągu 23 la t, fa rm e rz y  zażąda li 
p ó now ń ie  o tw a rc ia  sprzedaży.

W s k u te k  tęgo ceny spad ły  po­
now n ie . W  Kansas C ity  i M in -  
heapo lis  ceny zboża o b n iż y ły  się 
do dozw olonego poz iom u. W  N o­
w y m  O rle a n ie  jeszcze p rzed  roz ­
poczęciem  sprzedaży b a w e łn y  na

J-eny zboża na g ie łdach  od D a n ii g ie łdzie , cena je j  spad ła  o 30 p u n k
do A u s t ra l i i  spadały w czo ra j bez 
P rze rw y. P rzew odn iczący k o m is ji 
fb y .  ro ln ic z e j C lif fo rd ' Hope 0- 
sw iadezyl, że spadek cen, może 
**n icn ić  ca łko w ic ie  sy tu a c ję  go­
spodarczą w  S tanach Z jednoczo ­
nych.

tó w  pon iże j dozw olonego pozio­
m u  200 p u n k tó w . Cena pszen icy 
ną g ie łdz ie  ch ica g o w sk ie j spad la  
w  c iągu  trzech  ty g o d n i o 65 i p ó l 
centa z poz iom u 3 d o la ró w  6 cen­
tów . Chicagowska izba handlowa 
stwierdza, że spadek cen ńa gie-ł-

Uchwały frankfurckie są niebezpieczne
stwierdza min. Mąsaryk

Praga (PAP). Minister Masa ryk 
oświadczył na posiedzeniu kumi- 
§ 1’ sPraw zagranicznych Zgrcma 
Czenia Nńródowego, że porozumie 
me frankfurckie w sprawie r;or- 

zacji administracji Bizonii sta 
®wi niebezpieczeństwo dla Cze- 

„ '»Słowacji, ponieważ Niemcy 
łskali możność działania bez 

’ koszenia jakiejkolwiek odpó- 
c .edzialności. Zrewidowany plan 
b •s?kV4°w.ap niemieckich umoz- 
r,nrf'a ~  zdaniem m.ńiśtra — ó fl-  
_ Ozenie produkcji tego państwa 
W poziomu z 1936 r. wbrew po- 
stanow.cn om poczdamskim.

M in is te r  M a sa ryk  zakom un ikO - 
W a f.v rw »m -eż2 * *  rząd  c.zechcsło- 
j - i  łjs.; zJ?zy t  p ro test p rze c iw ko

S,T -zwłaszcza w  B a - 
'v .v jV n łi^ .2ie kam pan ia  na rżąc z 

^  ‘■niców do Czech o 
c êszy  się n a w e t p ó ło f i-  

C ja,p ym  ponarcu-m .

Protest niemieckiej partii 
kmnunistycznej

B erlin  (PAp> K ie row n ic tw o  Par 
t ł  kom un is tyczne j w  zachodnich 

rfefach N iem iec w ystąp jłó  z o- 
swisdczeniem, ostro potępiającym
UCw a-y ira n -< iu rck ie -

oświadczeniu stw ierdza s ię  że
r-5dem okratyc2ny parlam ent, Ra­

da Ekonom iczna i  Rada A d m in i­
s tracy jna  stanow ią bazę dla u tw o­
rzenia odrębnego rządu, zachodnich 
N iem iec. Podkreśla się, że m in i­
s trow ie  k ra jó w  B izon ii i  rea kcy j­
n i p o lity cy  zam ierzają p rzekszta ł­
cić zachodnie N iem cy w  p ro te k to ­
ra t w ie lk iego  am erykańskiego ka­
p ita łu  w  ram ach tzw . „b lo k u  za­
chodniego“ .

Na zakończenie p a rtia  kom un i­
styczna proponuje  utw orzyć 
Wezęchniemiecką Radę K onsu lta ­
tyw ną, Rada ta s tw orzy łaby N ie ­
m iecki Zarząd C entra lny oraz za­
ję łaby się przygotowaniem  do w y­
borów, ja k  też do referendum  w  
spraw ie jedności Niem iec.

dnie jest dużo gwałtowniejszy i 
drastyczniejszy niż spadek, który 
zapoczątkował załamanie gospo­
darcze z roku 1329.

N adchodzą  ju ż  ró w n ie ż  w ia d o ­
m ości o zniżce p łac. W  M e tro  
G o ld w y n  M a ye r, p łace  w szys t­
k ic h  d y re k to ró w  w yko n a w czych  
zosta ły  z redukow ane  do po ło w y , 
łączn ie  z pe n s ją  naczelnego d y re k  
te ra  Sam ue la  G o ld w yn a .

Odezwa intelektualistów 
niemieckich

B e rlin  (PAP). D z ienn ik  „Neues 
D eutschland“  zamieścił odezwę pod 
pisaną przez cały szereg w yb itnych  
profesorów,, lekarzy, i uczonych nie 
m ieckich. Odezwa ta, k tó re j opu­
b likow an ie  . w  am erykańskim  sek­
torze B e rlina  zostało zabronione, 
wzywa do odbudowy zjednoczenia 
narodowego w  Niemczech, jako  nie 
odzowńegp w a runku  popraw y sy­
tuac ji gospodarczej

Egipt nie zgodzi slą
na przeprowadzenie 

ameryk. rurociąg« naftowych
L o n d y n  (P A P ). S y r ia  o d m ó w iła  

S tanom  ^ je d n o c z o n y m  zgody na 
p rzep row adzen ie  p rzez je j  te ry ­
to r iu m  ru roc iągów ’ n a fto w y c h , 
b iegnących  do M orza  Ś ródz iem ­
nego. W  z w ią z k u  z ty m  in ż y n ie ­
ro w ie  a m e ryka ń scy  o p ra co w u ją  
obecnie p la n y  p rzep row adzen ia  
tych  ru ro c ią g ó w  przez E g ip t.

Jednakow oż, w e d le  d z ie n n ika  
„ A l  M y s r i“ , E g ip t ró w n ie ż  k a te ­
go ryczn ie  sp rze c iw i się ty m  p la ­
nom. „Kraj nasz jeszcze nie za­
pomniał — pisze d z ie n n ik  — że 
budowa Kanału Suezkiego pocią­
gnęła za sobą okupację Egiptu 
przez Anglików“.

wiadowczej. Za pracę w ° ‘ s\anl' 
zacji otrzymywała 1® tys. złotych 
miesięcznie.

Oskarżona Salska Wanda brała 
po wyzwoleniu kraju czynny 
udział w OP i NSZ, pełniąc tunk- 
cję łączniczki punktu kontakto­
wego siatki wywiadowczej s se­
kretarki komendanta głównego 
NSZ. Za pracę organizacyjną o- 
trzymywała 15 tys. zł miesięcz­
nie.

Oskarżony Jastrzębski pełnił no 
wyzwoleniu funkcję łącznika ko­
mendy głównej NSZ.

Co robili oskarżeni 
w czasie okupacji

W  to k u  ś led z tw a , usta lono , że 
oska rżen i K aszn ica  S tan is ław , 
N e ym an  Lech , P aszk iew icz  M ie ­
czys ła w  i  S a lska  W anda b y li je ­
szcze p rzed  w o jn ą  czo łow ym i 
dz ia ła cza m i OP. O skarżen i Rusz­
n ica  i  N eym an  re a k ty w o w a li w  
okres ie  o k u p a c ji k o m ite t w y k o ­
n a w czy  OP.

W  k o ń cu  1942 r . u g ru p o w a n ia  
d e m o kra tyczne  rozsze rzy ły  swą 
a k ty w n ą  dz ia ła lność, i p rzys tę p u ­
ją c  do bezw zg lędne j w a lk i z o k u ­
pan te m  n ie m ie c k im . W tym cza­
sie organizacja OP, celem silniej­
szego przeciwstawienia się prą­
dom demokratycznym i celem o- 
słabienia walki z Niemcami roz­
poczęła pertraktacji ze Stronnic­
twem Narodowym w sprawie po­
łączenia swych organizacji woj­
skowych, politycznych i cywil­
nych. W wyniku tych pertrakta­
cji została zawarta umowa pomię­
dzy OP i ŚN. W szczególności po­
stanowiono połączyć ód razu or­
ganizację wojskową SN — NO W z 
organizacją wojskową OP — 
związkiem jaszczurczym w jedną 
organizację pod nazwą NSZ (N a ­
rodow e  S iły  Z b ro jn e ). O rg a n iza ­
c je  p o lity c z n e  S N  i O P  postano­
w io n o  po łączyć w  jedną  całość i 
nadać im  nazw ć „O bozu  N a rod o ­
w ego“ .. N a d  całością, ja k o  w ładzę  
zw ie rzch n ią , u s ta no w ion o  tym cza  
sową. n a ro d o w ą  ra d ę  p o lity czn ą , 
do k tó re j z ra m ie n ia  O P  w szed ł 
m . in . osk. K aszn ica .

„Trójki
antykomunistyczne“
Z  p o czą tk iem  1943 ro k u  K a sz ­

n ic a  zaczął o rgan izow ać tz w . •

„ t r ó jk i  a n ty k o m u n is ty c z n e ", g ru ­
pu jące  ponad 200 lu d z i, w yp o sa ­
żonych  w  b ro ń  m aszynow ą, ręcz­
ną, g ra n a ty  i b ro ń  k ró tk ą .  „ T r ó j ­
k i  a n ty  K om un is tyczne “  p ro w a d z i­
ły na rozkaz K a szn icy  w y w ia d , 
u s ta la ją c  m . in . a d resy  dz ia łaczy  
le w ic o w y c h , a w  szczególności 
dz ia ła czy  P P R  j  członków ’ A r m ii  
L u d o w e j oraz osób z n im i w sp ó ł -

pracujących, a następnie ich mor< 
dowaiy.

Kasznica opracował również re­
gulamin sądów kapturowych, za­
daniem których było wydawanie 
„wyroków śmierci“ na działaczy 
demokratycznych,

Do lis to p a d a  1943 r .  t r ó jk i  an ­
ty k o m u n is ty c z n e j pod leg łe  os lfa r- 

(Dokończenie na s tr. 2)

Przed kilkoma dniami dokonano otwarcia dwóch nowych mostów 
na Odrze pod Szczecinem. Na uroczystość otwarciu, przybyli przed­
stawiciele władz i liczni goście. Na zdjęciu u dołu od lewej: wice 
minister Komunikacji! Balicki, min. Komunikacji Rabanowski, min. 
Grosz i ambasador brytyjski sir Gaaner z małżonką.

ro to  A g , I I .  A P I

Wypowiedź marsz. Sokołowskiego

ZSRR jest nadal za jednością Niemiec
B e r i *  n. (PAP). Prasa berliń 

śka zamieściła wczoraj obszerne 
sprawozdajiie agencji ADN o roz 
mowie, jaką marszałek Sokołow­
ski przeprowadził z przewodniczą 
cym partii liberalno-demokratycz 
nej dr. Kuełzem i jego zastępcą

Kopf zaprzecza polskim oskarżeniom
i — urzęduje w dalszym ciągu

B e r l i n  (API). Korespondent 
A PI donosi z Berlina: Urzędują­
cy w dalszym ciągu premier dol- 
nosaski, Kopi’, zaprzeczył ponow­
nie faktom zamieszczonym w no­
wym oskarżeniu polskim. Kopf 
stwierdził, iż nie mógł brać udzia­
łu w wysiedlaniu ludności pol­
skiej z okolic Częstochowy, ponie­
waż wysiedlanie tego rodzaju na­
leżało do kompetencji urzędu 
ziemskiego SS.

Z oświadczenia Kopia wniosko­
wać można w każdym razie, iż 
jest on doskonałe zorientowany w 
u praw nieniach skomplikowanej
aparatury hitlerowskiej na ob­
szarach okupowanych w czasie 
wojny i że znany jest mu fakt wy­
siedlania spod Częstochowy.

Prasa niemiecka donosi, iż bry­
tyjski minister dla spraw nie­

mieckich, lord Pakenham, zamie­
rza przybyć specjalnie do Hanno- 
vćru, aby odbyć tam konferencję 
z Kopfem. Czy przedmiotem tej 
rozmowy ma być sprawa wyda­
nia wreszcie Kopia władzom pol­
skim — nie informują.

Rokowania handlowe 
radzieckt-egipskie
Londyn (P A P ). P rasa egipska 

donosi, iż ro k o w a n ia  m iędzy. E g ip  
te rn  i ZS R R  w  s p ra w ie  w y m ia n y  
76 tys. to n  b a w e łn y  eg ip sk ie j na 
100 tys. to n  pszen icy ra d z ie ck ie j 
p rze b ie g a ją  p o m yś ln ie  i  w in n y  
w k ró tc e  zak ic z y ć  się zaw arc iem  
o d p o w ie d n ie j um ow y,

Leutnantem. Dr. Kuelz postawił 
pełnomocnikowi radzieckiemu dla 
Niemiec kilka pytań.

Czy w  z w ią z k u  z o rg a n iza c ją  
B iz o n ii na zachodzie w ła d ze  ra ­
dz ieck ie  p la n u ją  p rzep row adzen ie  
podobne j o rg a n iz a c ji p a ń s tw o w e j 
na te re n ie  s tre fy  w schodn ie j?

Marszałek Sokołowski odpowie 
dział na to pytanie negatywnie, 
stwierdzając, że Związek Radziec 
ki był i jest nadal za jednością 
Niemiec i uważa organizację 
frankfurcką za godzącą zarówno 
w jedność jak i demokratyzację 
Niemiec. Związek Radziecki wy­
stępował i występuje nadal prze­
ciw jakiemukolwiek podziałowi 
Niemiec.

M arsza lek, m ó w ił d a le j o obo­
w ią z k u  p o d ję c ia  ze s tro n y  czyn ­
n ik ó w  d e m o k ra tyczn ych  energ icz  
n e j w a lk i  p rz e c iw  sabotażystom , 
sp e ku la n to m  i agentom  z a g ra ­
n icznego  im p e r ia liz m u .

In n e  p y ta n ia  d e lega tów  p a r t i i  
lib e ra ln o -d e m o k ra ty c z n e j d o ty ­
c z y ły  g łó w n ie  sp ra w  gospodar­
czych, a zw łaszcza p ry w a tn e j in i ­
c ja ty w y .

Radziecka administracja w  
Niemczech — odpowiedział mar­
szałek Sokołowski — zdecydowa­
na jest rozwijać nada! gospodar­
kę pokojową w swojej strefie, 
pozostawiając jej rozwój inicja­

tywie i  aktywności samych Niem 
ców. Najpóźniejsze jednak zna­
czenie dla tej gospodarki posia­
dają zakłady przemysłowe, znaj­
dujące się w posiadaniu ludu. 
Plan rozwoju gospodarki na rok 
1948 przewiduje wżróst produk­
cji od 7 — 10 proc. przy jedno­
czesnym zmniejszeniu kosztów o- 
kupacji i utrzymaniu planu re­
paracji wojennych beż zmian.

Jasne je s t, te  po w y p e łn ie n iu  
tego p la n u  nastąp i pew ną  p o p ra ­
w a  b y tu , k tó rą  odczu je  ca la  lu d ­
ność. Administracja radziecka 
liczy na współpracę nie tylko kia 
sy robotniczej, ale również stanu 
urzędniczego i mieszczaństwa, któ 
re będzie tak samo zainteresowa­
ne w rozwoju gospodarki poko­
jowej swego kraju.

Zacięte walki 
8 km od Mukdenu

Londyn (P A P ). A g e n c ja  R eute ­
ra  donosi, p o w o łu ją c  się na  o f i­
c ja ln y  k o m u n ik a t rzą d u  K u o m in -  
tangu , iż  c h iń ska  a rm ia  ludow a 
z n a jd u je  się w  od leg łośc i 8 km . 
od M u k d e n u . ,W m ieście  s łychać 
w y ra ź n ie  odg łosy  k a ra b in ó w  m a ­
szynow ych.
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Rew elacyjne szczegóły historycznych dokum entów

Brytyjski ambasador spiskował z Hitlerem
Anglosasi marzyii o przyjaźni z Niemcami

Moskwa. (AP I) K om u n ika t Tass 
dotyczący rozm owy przeprowadzo­
ne j m iędzy H itle re m  i  b ry ty js k im  
m in. spraw zagr. H a lifa xe m  19. i i .  
1937 r. stw ierdza, iż  rząd b ry ty js k i 
p a trzy ł p rzychy ln ie  na h itle ro w sk ie  
p lany „przy łączen ia “  Gdańska, A u ­
s tr i i i  Czechosłowacji do N iem iec. 
W. B ry ta n ia  zainteresowana by ła  
jedyn ie  w  tym , aby zm iany na lą ­
dzie europe jsk im  odbyw a ły  się na 
drodze poko jow e j, gdyż użycie in ­
nych m etod m ogłoby doprowadzić 
do dalszych ko m p lika cy j niepożąda­
nych an i d la  Fuehrera , an i też dla 
innych  państw .

„Szczera arzwjażB z Hiesteasii“
In n y  dokum ent dotyczy rozm owy 

przeprowadzonej m iędzy H itle re m  
a b ry ty js k im  ambasadorem w  B er­
lin ie , S ir  N e v ille  Hendersonem, 
k tó ra  odbyła się 3 m arca 1938 r. w  
obecności R ibbentroppa. Henderson 
pow iedzia ł wówczas na tem at szy­
kującego się porozum ienia: „N ie  jest 
to żadna nowa kom binacja handlo­
wa, ale próba stworzenia podstawy 
dla  szczerej i  serdecznej p rzy jaźn i 
z N iem cam i, k tó ra  rozpocznie się 
popraioą sytuacji, a zakończy du ­
chem przyjaznego porozum ienia.“

Radzieckie b iu ro  in fo rm acy jne  
przypom ina następnie w ypadk i, k tó ­
re zaszły bezpośrednio po podpisa­
n iu  uk ładu  monachijskiego. 19 w rze 
śnią 1938 r., w  4 dn i po spotkan iu  
H itle ra  z Chamberlainem  w  B erch­
tesgaden, przedstaw icie le fran cu ­
skiego i  b ry ty jsk iego  rządu zażądali 
od Czechosłowacji oddania N iem ­
com terenów sudeckich. U trz y m y ­
w a li oni, że jeże li żądanie to  n ie  
zostanie spełnione, będzie niem oż­
liw ością  zachować pokó j i  zaspokoić 
życiowe in teresy Czechosłowacji.

20 września rząd czechosłowacki 
udz ie lił odpow iedzi na propozycje 
anglo-fracuskie i  oświadczył, że 
„p rzy ję c ie  ich  by łoby równoznacz­
ne z ca łkow itym  rozb ic iem  pań­
stwa“ . P odkreś lił on, że w  w y n ik u  
tego równowaga s ił w  Europ ie  zo­
stałaby zburzona, co przyn ios łoby 
daleko idące konsekwencje dla 
wszystkich narodów, a w  szczegól­
ności d la F ra n c ji. Pom im o tego „o -  
statniego apelu“  Czechosłowacji, rzą 
dy A n g lii i  F ra n c ji t rw a ły  nadal na 
swym  stanow isku.

Hai;ei8ny targ
Na kon fe re n c ji H itle ra , M usso li­

niego, Cham berla ina i  D a lad iera  w

M onachium  w  dniach 29 i  30 wrześ­
n ia  1938 r. dobito ostatecznie ha­
niebnego targu. Los Czechosłowacji 
został zdecydowany za je j  p lecam i.

K om u n ika t cy tu je  da le j ustęp zna­
nej książk i Sayersa i  Kahna p i. 
„W ie lk i spisek przeciw ko ZSRR“ . 
Rządy nazistowskich N iem iec, faszy 
stowskich W łoch, W. B ry ta n ii i  F rań  
c j i  podpisały w  M onachium  pakt, o 
k tó rym  reakcja  całego św iata m a­
rzy ła  od 1918 r. Pozostaw ił on Zw . 
Radziecki bez sojuszników'. Sojusz 
francusko-sow iecki, k tó ry  b y ł ka­
m ieniem  w ęg ie lnym  zbiorowego bez 
pieczeństwa Zuropy, przesta ł is t­
nieć. Sudety czeskie s ta ły  się czę­
ścią N iem iec. B ram y na wschód zo­
sta ły szeroko o tw a rte  d la  W ehr­
m achtu.“

Przyjacielskie deklaracje
O ddanie Czechosłowacji H it le ­

rów '! by ło  ty lk o  początkiem  p ro - 
h itle ro w sk ie j p o lity k i A n g lii i  
F ra n c ji. ' Ang lo -n iem iecka  dek la ra ­
cja, podpisana 30 w rześnia 1938 r. 
przez C ham berla ina i  H itle ra , g ło­
si, iż przeprowadzone w  M ona­
ch ium  rozm owy „m a ją  o lb rzym ie  
znaczenie dla obu państw  i  Eu­
ro p y “ .

„Jesteśm y zdecydowani — czy­
tam y w  dek la rac ji — rozważyć 
inne kwestie obchodzące nasze 
k ra je  na drodze narad i dążyć w  
przyszłości do usunięcia w sze lk ich  
czynników , mogących w yw o łać n ie ­
porozum ienie tak, aby u ła tw ić  u- 
trzym anie  poko ju  w  Europ ie“ .

Analogiczna deklarac ja  podpisa­
na została m iędzy R ibbentroppem  
i Bonnetem 6 g rudn ia  1938 r. De­
k la rac ja  ta ogłosiła, że rządy n ie ­
m iecki i  francusk i są jednom yśln ie  
przekonane, iż przyjazne i  dobro  
sąsiedzkie stosunki m iędzy N iem ­
cami i  F ranc ją  stanow ią zasadni­
czy w arunek konso lidacji ogólno­
europe jsk ie j 1 że oba rządy uczy­
nią wszystko d la  zachowania tych  
stosunków. D ekla rac ja  kończy się 
zapewnieniem  zasięgania w za jem ­
nej o p in ii w  sprawach stosunków 
z ja k im k o lw ie k  trzecim  państwem.

Tak w ięc zarówno W . B ry ta n ia  
ja k  i  F ranc ja  zaw arły  z N iem cam i 
p ak ty  o n ieagresji. „U k ła d y  F ra n ­
c ji i  A n g lii z H itle re m  — stw ie r­
dza w  końcu TASS — u ja w n ia ły  z 
ca łkow itą  jasnością chęć odsunię­
cia agresji h it le ro w sk ie j od obu 
tych  k ra jów . Rządy francusk i i  
b ry ty js k i w ie rzy ły , iż  u k ład  m o-

Ddarawa m!ai««ctv «e Wraefawi«

Nagrody dla przodowników pracy
Wrocław (tel. wł.). Z inicjaty­

wy Centralnego Związku Zawo­
dowego Metalowców w Polsce od 
była się w gmachu OKZZ we 
Wrocławiu odprawa przodowni­
ków pracy Przemysłu Metalowe­
go na terenie Dolnego Śląska, po­
łączona z wręczeniem nagród wy­
różnionym w młodzieżowym wy­
ścigu pracy. W odprawie wzięli 
udział: wojewoda Piaskowski^ de 
legaci Centralnego Związku Za­
wodowego Metalowców w Kato­
wicach, przedstawiciele młodzie­
ży biorącej udział w wyścigu pra 
cy z Katowic, przewodniczący 
O KZZ wrocławskiej, przewodni­
czący Związku Zawodowego Me­
talowców we Wrocławiu oraz 
przedstawiciele partii politycz­
nych i przodownicy pracy.

Do zebranych przemówił woj. 
Piaskowski.

Ekshumacja zwłok
żołnierzy radzieckich 

na Wybrzeżu
Warszawa (SAP). Na Wybrzeżu 

ukonstytuował się specjalny Ko­
mitet, k tó ry  zajmie się ekshuma­
cjami zw łok żołnierzy radziec-

Delegaci Komitetu Młodzieżo­
wego Wyścigu Pracy przekazali 
pozdrowienie wrocławskim przo­
downikom pracy od 100-tysięcz- 
nej rzeszy młodzieży biorącej u- 
dział w ogólnopolskim młodzie­
żowym wyścigu pracy.
W pierwszym etapie brało udział 
zaledwie 3.800 osób, w drugim 
już ilość ta wzrosła do 40.000, w 
trzecim — do 70,000, a obecnie 
100-tysięczna rzesza młodzieży 
walczy o lepsze wyniki w pracy. 
Na zakończenie wyróżnieni orzo- 
wodnicy pracy wrocławskich za­
kładów otrzymali nagrody. Pier­
wszą nagrodę, w postaci roweru, 
otrzymał Jan Górecki, pracownik 
Państwowej Fabryki Wodomie­
rzy, za wykonanie 333,3 “'■> normy 
Drugą nagrodę otrzymaSa Zofia 
Wąsik, pracowniczka Państwo­
wej Fabryki Śrub Archimedcs 
we Wrocławiu za wykonanie 
390 •/$ normy. Ogółem 30 osób o- 
trzymało nagrody. (st>

nach ijsk i i  inne  podobne mu u- 
k łady  otw orzą szeroko w ro ta  dla 
agresji h it le ro w s k ie j na wschód. 
D z ięk i ty m  układom  stworzono

w a ru n k i po lityczne  dla zjednocze­
n ia  Europy bez udzia łu  Zw. Ra­
dzieckiego, co m ia ło  zgubne sku tk i 
dla całej E u ropy“ .

Konsternacja w Stanach Zjednoczonych
Nowy Jork (API), Zapowiedź 

radzieckiego biura inform acyj­
nego publikacji tajnych doku­
mentów o stosunkach między 
Niemcami a USA. Anglią i 
Francją wywołała żywe zanie­
pokojenie w  Stanach Zjednoczo­
nych.

Korespondenci europejscy do­
noszą z Waszyngtonu, iż Departa

ment Stamt, liczy} na bezkarność, 
publikując szereg dokumentów 
hitlerowskich dotyczących stosun 
ków radzjecko . niemieckich w 
okresie 1939-41“. Zapanowała o- 
beonie konsternacja, gdy rząd 
radziecki zapowiedział publika­
cję dokumentów obnażających 
cyniczną współpracę państw za­
chodnich x Hitlerem.

Z n o i v n  r e
amerykańskiej „pomocy“ dla Europy

Nowy Jork. (PAP). W miaro­
dajnych kołach waszyngtońskich 
uchodzi niemal za pewnik, że 
Kongres zmniejszy rozmiary po­
mocy dla Europy na okres pierw 
szych 15 miesięcy z 6.800 milio­
nów dolarów do blisko 4 miliar­
dów. Czynnikiem, który niechy­
bnie przypieczętuje bezwzględną 
redukcję, zdanych przez rząd kre 
dytów, jest program pomocy dla 
Chin, wniesiony, wbrew opozycji 
kół demokratycznych, pod sil­
nym naciskiem politycznym re­
publikanów.

Ponadto zwrócić należy uwagę 
na fakt, że mimo ostatniej zniżki 
na amerykańskich giełdach towa 
rowych, wzrost cen i tendencje 
inflacyjne wydatnie zmniejszą 
wartość przyznanych kredytów 
w stosunku do opracowanego w  
Paryżu preliminarza. Oblicza się, 
że od konferencji paryskiej do 
chwili obecnej koszt towarów,

które mają być dostarczone w  ra 
mach planu Marshalla, w zrósł ot1 
600 do 800 milionów dolarów.

Kreska o polityce.

B ańki m ydlane  po am erykańsku.

J J ra d a  i  szpiegostw o
(Dokończenie xe stron# 1)

żonemu K asznicy, z jego rozkazu 
na teren ie  całej Warszawy wyko­
nały szereg akcji likwidacyjnych, 
zaś sądy kapturowe wydały kilka 
dziesiąt wyroków śmierci na dzia­
łaczy demokratycznych, które 
następnie przez trójki antykomu­
nistyczne zostały wykonane. Wy­
w iad  kom endy głównej NSZ po­
in fo rm ow ał rów nież Kasznicę, że 
wywiad NSZ dokonał mordu m. 
in. na osobach Widershal i Ma­
kowieckiego, zaś prof. Handels- 
mana i Krahelską wydał w ręce 
gestapo. Sprawa ta wywołała w 
swoim czasie ogromne wrażenie 
w opinii publicznej.

Ogółem w okresie od końca
1943 do sierpnia 1944 r. „trójki 
antykomunistyczne“ zlikwidowały 
w Warszawie z rokazu Kasznicy 
ponad 100 działaczy demokratycz­
nych.

Wspólnicy gestapo
W 1943 r. zarząd komitetu po­

litycznego OP wydał zastępcy 
szefa wywiadu komendy głównej 
NSZ Wawrzkowiczowi -  Othma- 
rowi polecenie nawiązania ścisłej 
współpracy z gestapo. Polece­
nie to zatwierdził następnie cały 
komitet polityczny OP.

Jednym z wyników nawiązania 
współpracy z gestapo był fakt, że 
w listopadzie 1944 roku Kasznica, 
w związku z częstymi łapankami 
przeprowadzanymi przez Niem­
ców, otrzymał dokumenty, wy­
dane przez gestapo częstochow­
skie dla wszystkich członków ko­
mendy NSZ okręgu częstochow­
skiego, chroniące przed łapanka­
mi i aresztowaniami. Dokumenty 
te Kasznica wymieniał co mie­
siąc w „Arbeitsamcie“ w Często­
chowie.

Również na plenarnym zebra­
niu komitetu politycznego OP w
1944 r. w Krakowie omawiano 
propozycje szefa gestapo z Ra­
domia — Fuchsa, aby NSZ na te­
renie Krakowa uruchomiło silną 
krótkofalową radiostację na­
dawczą, dostarczoną przez gesta­
po, celem prowadzenia propagan­
dy przeciwko PKWN i przeciw 
ZSRR. Na zebraniu tym szef wy­
wiadu komendy głównej NSZ 
oświadczył, że ostatnio otrzymał 
na potrzeby NSZ pieniądze od 
władz niemieckich. Członkowie 
komitetu politycznego OP wyra­
zili. zgodę na prowadzenie dalszej 
współpracy z Niemcami.

A kt oskarżenia podaje wiele 
faktów współpracy oskarżonych 
z gestapo.

Kary śmierci dla wywrotowców
żąda prokurator w procesie mikotajczykowskiej grupy

O l s z t y n .  (PAP). W dniu 11 i Wawrylia kary śmierć», dla Ma- 
lutego sad zamknął postępowanie iinowsfeiego i »orka kary doży- 

kich, pochowanych w grobach,! dowodowe w procesie mikotajczy ] wotniego więzienia, dla Kalinow- 
rozrzuconych na terenie całego ; grupy szpiegowskiej w skiego 15 lat więziepia, dla Deki

Olsztynie i udzielił głosu oskar­
życielom publicznym.

Pierwszy przemawiał prokura­
tor por. Borowski, stwierdzając, 
że oskarżeni winni są zbrodni 
szpiegostwa i zbrodni stworzenia 
organizacji, która w konsekwen­
cji swej działalności doprowadzić 
miała do zmiany przemocą ustro­
ju  państwa polskiego.

Kończąc prokurator domaga się 
dla oskarżonych: Safarzyńskiego

Wawrzkowłcz przekazał Kasz­
nicy 30 arkuszy z nazwiskami 
działaczy demokratycznych, któ­
rych należy zlikwidować. Otrzy­
mane spisy, Kasznica przekazał 
„trójkom“ do wykonania.

Linia polityczna ustalona przez 
„Tymczasową Narodową Radę Po 
lityczną“ jeszcze w 1943 roku, 
stwierdzała, że wrogiem Polski są 
nie Niemcy, lecz Związek Radzie 
cki i że NSZ, jako siła zbrojna, 
wystąpi wyłącznie przeciw ugru­
powaniom demokratycznym w 
kraju i przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu.

Sieć szpiegowska
Akt oskarżenia opisuje nastę­

pnie szczegółowo działalność o- 
skarżonych już po odzyskaniu n ie  
podległości w  ramach organizacji 
,,Nie“, NSZ, OP i innych.

Po wyzwoleniu kraju organtea 
cje OP i NSZ kontynuowały na­
dal swą zbrodniczą działalność, 
skierowaną przeciwko demokraty 
cznemu ustrojowi państwa pol­
skiego. W ścisłej łączności z za­
granicznymi ośrodkami dyspozy­
cyjnymi, za fundusze otrzymywa 
ńe z Zagranicy, kierownictwo OP 
i NSZ rozbudowuje na terenie 
kraju sieć wywiadowczą, zaś gro 
madzone wiadomości, zawierające 
tajemnicę państwową, przekazu 
je za granicę. Za obce pieniądze 
prowadzone jest w kraju prowo­
kacyjna propaganda antypań­
stwowa, zaś działające na terenie 
kraju bandy zbrojne NSZ i roz­
siane oddziały likwidacyjne AS 
(Akcja Specjalna) prowadzą ak­
cję rabunkową i terrorystyczną.

„W ehrmaeht44
ochraniał „brygadę 

świętokrzyską44
W połowie czerwca 1945 r. ko­

mendantem głównym NSZ został

oskarżony Kasznica. Od 1945 ro -l skiej“ i  „dwójki NSZ“ nie soli-
ku do 15 lutego 1947 bandy NSZ
zgodnie z wydanymi przez Kasz- 
nicę rozkazami, dokonały na tere 
nie Polski szeregu napadów ra­
bunkowych i likwidacyjnych na 
oddziały Wojska Polskiego, po­
sterunki M ilicji Obywatelskiej, 
Urzędy Bezpieczeństwa Publicz­
nego, kasy instytucji państwo­
wych i samorządowych itp.

Jako pierwszy zeznawał osk. 
Kasznica, który oświadczył m. 
in., odnośnie współpracy z Niem 
cami, że wiadomo mu jest, iż t. 
zw. „dwójka NSZ“ utrzymywała 
kontakty z Niemcami w  ciągu 
całej wojny, z ramowego upowa­
żnienia kierownictwa. Również 
„brygada świętokrzyska“ współ­
pracowała z Niemcami, co jest — 
zdaniem oskarżonego — faktem 
powszechnie wiadomym.

Kasznica twierdzi, iż charakter 
działalności brygady świętokrzy­
skiej musiał być maskowany 
przed ogółem członków NSZ, po­
nieważ nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że działalność bry­
gady była bardzo na rękę Niem­
com. Nic więc dziwnego, iż w  
' styczniu 1945 roku, gdy btyg-ada 
świętokrzyska rozpoczęła marsz 
na Zachód, przy przekraczaniu 
szerokich rowów przeciwczołgo- 
wych korzystała z pomocy Wehr­
machtu. Całą akcję wycofania 
brygady świętokrzyskiej, która 
pozostawała pod dowództwem 
„Bohuna“, przeprowadził „Tom“ 
szef I I  Oddziału Komendy NSZ. 
Oddział Toma zakwaterowany 
był w  Częstochowie w  willi, któ­
ra posiadała szyld, stwierdzający« 
iż jest ona siedzibą niemieckiego 
przedsiębiorstwa budowlanego 
„Tiefbau“. W w illi tej siedzieli lu 
dzie Toma, uzbrojeni po zęby.

Oskarżony Kasznica chce prze 
konać sąd, że ze stanowiskiem 
dowódców „brygady świętokrzy-

daryzował się i  współprace z 
Niemcami uważa za obrzydli­
wość.

Na pytanie prokuratora osk. 
Kasznica wyjaśnia szczegółowo 
mafijną strukturę. organizacji 
OP. Odnośnie stosunku Op do 
gen. Sikorskiego oskarżony wy­
jaśnia, że OP do osoby gen, Si­
korskiego było ustosunkowane 
negatywnie.

Oskarżony dalej wyjaśnia, że 
OP przygotowało się do objęcia 
władzy w Polsce i przyznaje, że 
sam przygotowywał się do obję­
cia w kraju stanowiska mini­
stra spraw wewnętrznych. Te za­
mierzenia OF* natrafiały w póź­
niejszym okresie okupacji na 
silną konkurencję ze strony orga 
nizacjj sanacyjnych. Działacz sa 
nacyjny Muzyczka prowadził bo 
wiem podobno akcję przygoto­
wawczą do objęcia władzy v 
kraju.

Na tym sąd przerwa} rozprawę 
do dnia następnego.

Rozłam m Labour Party
Apele Attleego bez skutku

P ł - a e i j / p d  p r a s o

Wybrzeża.
Ekshumacje obejmą ogółem ok. 

800 mogił. Zwłoki ekshumowa­
nych żołnierzy radzieckich pucho 
wane zostaną na cmentarzach Wy 
brzeża w Pucku, Wejherowie, Ru 
mii i Brzezinie.

Delegacja rumuńska
wróciła z Moskwy
Bukareszt (PAP). Z Moskwy 

wróciła rumuńska delegacja rzą­
dowa z d r Petru Grozą na czele, 
która w  ubiegłym tygodniu pod­
p isa ła  układ o przyjaźni i  pomo­
cy w za je m n e j z ZSRP

i Wiśniorza 10 lat więzienia, a dla 
Harkota 5 lat więzienia.

Do późnych godzin wieczornych 
trwały przemówienia obrońców-

Londyn (PAP). Na czele grupy 
opozycyjnej Labour Party, obej­
mującej wielu czołowych działa­
czy związkowych, stoi poseł H".fis 
Smith, były zastępca Sir Staffor- 
da Grippsa w ministerstwie han­
dlu zagranicznego. Poseł Eilis 
Smith ustąpił przed kilkoma mie­
siącami ze swego stanowiska, 
gdyż nie popierał polityki gospo­
darczej Crippsa.

W kuluarach Izby Gmin krążą 
uporczywe pogłoski, że do wnio­
sku 20 członków Labour Party 
przyłączyło się wielu nowych po­
słów Labour Party.

Premier Attlee zwrócił się do 
rebeliantów z żądaniem wycofa­
nia wniosku, grożąc im postępo­
waniem dyscyplinarnym. Apel 
jego pozostał jednak bez skutku.

Wniosek 30 rebeliantów doma­
ga się od rządu wycofania Białej 
Księgi, dotyczącej zamrożenia 
plac robotników, oraz prowadze­
nia gospodarki opartej na plano­
wej polityce ekonomicznej.

Łodzią przez Atlantyk
OSLO. (PAP). D uńczyk Osvar 

N ordstroem  opuścił w  dn iu  wczo­
ra jszym  Bergen, udając się łodzią 
w  samotna no ci róż Dopr zez A tla n ­
tyk.

Dnia 29 listopada 1947 r. zginęła śmiercią tragiczną, prze­
żywszy lat 47, moja najukochańsza żona, dobra matka, dro­
ga córka i siostra

śp. Janeczek-Jagiellończyk Janina
z domu Bodnarów

Wyprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku 
odbędzie się w piątek, dnia 13 lutego br. w godz. popołudn. 
z kościoła parafialnego w Załężu.

W wielkim smutku pogrążeni 
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Poseł Labour Party, Solley, wy 
głosił w dniu wczorajszym prze­
mówienie, w którym za a «kowal 
w ostrych słowach politykę go­
spodarczą rządu. Solley zazna­
czył, że rząd Labour Party zbyt 
wiele wysiłku podejmuje dla za­
mrożenia płac robotniczych, za­
niedbując sprawę ograniczenia 
zysków i dywidend. Solley poru­
szył następnie sprawę planu Mar­
shalla i oświadczył, że plan ten 
związany jest z poważnymi wa­
runkami politycznymi. Pomoc 
amerykańska — powiedział Sol­
ley — będzie ewentualnie jedy­
nie prowizorycznym rozwiąza­
niem trudności.

Sl«s brytyjski
Bivin powinien ustąpić

Londyn. (PAP)- Konserwaty­
wny Glasgow Herald“ zamieś­
cił ostrą krytykę dotychczasowej 
polityki zagranicznej ministra Be 
T in a .

Gazeta stwierdza, iż polityka 
Bevina na każdym odcinku i w 
każdej części świata zakończyła 
się zdecydowanym fiaskiem. W 
europ«« Bevin nie potrafi ure­
gulować spornych kwestii z« 
Związkiem Radzieckim, na Blis­
kim i Środkowym Wschodzie.

W konkluzji dziennik dochodzi 
do wniosku, że niepowodzenie po 
lityki zagranicznej Wielkiej Bry­
tanii czyni konieczną zmianę na 
stanowisku ministra snraw zagra 
nicznych.

Likwidujemy przerosty 
biurok ratycaene

Rada Państwa powzięła uchwałę, 
dotyczącą obniżenia kosztów ad­
m in is tra c ji samorządowej oraz . je j 
uspraw nienia. Osiągnięcie tego celę . 
wym aga lik w id a c ji p rzerostów  
b iu rokra tycznych  ■ w  adm in is tra c ji 
samorządowej. W zw iązku z tym  p i­
sze „P o lska  Z b ro jn a ":

„Zagadnien ie  w a lk i z b iu ro ­
k rac ją  jest u  nas zagadnieniem  
niezm iern ie  doniosłym . W po~ 
szczególnych ogniwach a p a ra tu  
samorządowego is tn ie ją  zbyt 
w ie lk ie  sztaby urzędnicze, k tóre  
wobec dzisie jszych trudności gO’  
spodarczych, muszą być w y d a t­
nie  zmniejszone.“

Zastanaw ia jąc się nad p rzyczy­
nam i przerostu  b iu ro k ra c ji w  P d '  
sce „P o lska  Z b ro jn a “  stw ierdza:

„M ło d a  adm in is trac ja  Polski 
ludow e j rodz iła  się w  n iezm ier­
nie t r u d n y c h  w a ru n ka ch -.
Szeregi je j zape łn ia ł w  p ie rw -  
szym rzędzie m łody, ideow y, lecz 
nie  zawsze fachow y element. 
B ra k  fa ch o w o śc i b y ł w łaśnie je ­
dną z g łów nych przyczyn powsta­
w ania  p rz e ro s tó w  b iu ro k ra tycz ­
nych.“  . „

v /  dalszym  ciągu dzienn ik r °  _ 
waża kw estię  zatrudn ien ia  zwolnl0T 
nych z adm in is trac ji samorządom8'
urzędników:

„Jes t jeszcze jeden aspekt za- 
gadnienia. Chodzi o to, co maiU 
zrobić urzędnicy, usunięci z ad­
m in is tra c ji samorządowej?  T thj* 
zagadnieniem pow inny  zająć się 
Rady Narodowe. Pó łroczny  t er" 
m in  w ykonania  uchw a ły  Rady 
Państwa pow in ien  być w yko rzy ­
stany przez Rady Narodowe 10 
ten  sposób, by bez naruszenia  
in te n c ji uchw a ły , przeprowadzić  
w  całości akcję oszczędnościowi 
i  rac jona lizacyjną , a jednocześ­
n ie, by urzędnicy, k tó rzy  zosta-i 
zw o ln ien i z p racy w  samorzą­
dach, zna leźli inne  zajęcie. Wo­
bec ogromnego d e ficy tu  rą k  do 
pracy, rozw iązanie tego zagad­
n ien ia  b yn a jm n ie j n ie  przedsta­
w ia  trudności. Spółdzielczość _ * 
przem ysł z ła tw ością  po tra fią  
w chłonąć w szystk ich  zw o ln i0“ 
nych  z a d m in is tra c ji samorządo- 
w e j u rzędn ików , odpow iedn i0 
d la  swoich potrzeb. Chodzi w id “ 
ściw ie  o um ie ję tn a  o rgan izac ji 
przesunięć *
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Otóż. proszę Państwa, sprawa 
wygląda tak: My tu sobie gadu 
Sadu, a n|c „ je wiemy o tym, że 
hen, daleko, za oceanem, przy­
stąpiono obecnie do rewolucyjnej 
wprost i bezwzględnie radykał - 
dej reformy języka polskiego. Se- 
rio. Po prostu uznano tam, że 
nasz język jest w ogóle źle skon­
struowany, zawiera z gruntu ble­
dną pisownię oraz składnię i że 
niusi zostać zmieniony, ponieważ 
taki stan rzeczy już dalej trwać 
nie może.

Dlatego też więc firma wyda w -

„Warga garna
Co znaczy na przykład po pol­

sku „the water“? Woda? Nie, pro 
szę państwa — „wóda". Tak jest 
wóda i koniec. A „rainwater“? 
»Deszczowa wóda!“ A jak na­
rwiemy letnią pogodę? Nazwie­
my ją — „latowe powietrze“. A 
Pogodę zimową? ..Zimowe powie­
trze“. Grad (the hall) już teraz 
nie pisze się grad. tylko — »S^al“’ 
lód (the ice) już nie lód, tylko 
»lud“, a południe (the midday) 
luż nie południe, tylko „wśród 
dnia". Bardzo ładnie. A łokieć? 
Łokieć już nie jest łokieć, tylko 
»lokejc“, prawa ręka zmieniła się 
na „prwa rika“, warga górna pi- 
s*e się „warga gurna", a warga 
dolna (the underlip) — „dolne 
usta“. Potem idzie, dajmy na to, 
rodzina. A więc: „Drugi ojciec“ 
(gdzie się podział pierwszy?), 
»wójeck“, „drzewczyna“ (pochod­
ne od drzewa; widocznie na sku­
tek znanej piosenki „Czegóż ty 
dziewczyno pod jaworem stoisz?“

dziewczyna pod tym drzewem 
*a długo stała i przemieniła się 
w drzewczynę), dalej „rzona“, 
„panamloda“, no 1 „widowiec“ 
(taki co widzi).

Jeśli chodzi o dziedzinę toale­
ty, to tu nachodzą nas: „rzakiet", 
„tszewik“, „kapćiung" (the hat — 
widocznie dawniej kapelusz), „od- 
wiosuwsczotka“, ..węna“ (dawniej 
wełna). Ostryga zmieniła rodzaj 
żeński na męski i nazywa się od­
tąd „ten ostryg“, brąz pisze się 
„brows“, a wapno „wapna“.

Co znaczy po polsku „to think“? i 
Myśleć? Nie — „myśtić“. A  „to 
learn“? „Utrzyćsię“. Jednym sło­
wem trzeba się utrzyć — przemi­
nął wiek zloty.

Koga od b aran in *
Niektóre słowa są naprawdę 

rozkoszne. Np.: „Jęrzoro“, „wy­
brzeże“, „skura“, „tfasz“, „ra­
pach“ (dawn. zapach), „cielęcia 
wątroba“, „noga od baraniny", 
„talisz“ i najwspanialszy: „wy- 
delec“, oraz „maczyń“, czyli daw­
niej naczynie.

Angielskie „the century“ nazy­
wa się po prostu „stolec“. Żyje­
my więc dzisiaj w dwudziestym 
stolcu. Ocean jest „oćyan“, flota 
— „yota“, parowiec — „sztymer“,

nicza I. & M. Ottenhcimer w Bal­
timore (Maryland) wypuściła na 
rynek amerykański nowoczesny 
samouczek języka polskiego pt. 
„Polish Self-Taught, A New Sy­
stem“, dając w tym podtytule 
wyraźnie do zrozumienia, że tu 
chodzi naprawdę o nowy system.

Jakież tedy reformy w języku 
polskim przeprowadzili panowie 
I. &  M. Ottenheimer, Publishers, 
w inkryminowanym dziełku? O 
— bardzo duże.

Posłuchajmy zresztą:

* dolne usta“
marynarka wojenna — „człowiek 
od wojska“ (!), a statek handlo­
wy (merchant vessel) — „kupiec 
maczynia“. Skąd ten „kupiec ma- 
czynia“ się wziął, to doprawdy 
trudno jest zgadnąć.

A jak nazywa się „dining 
room“? Proszę bardzo: „obiado­
wy pokuj“. A jak „public house“, 
c*yli knajpa, bar, restauracja? 
Niestety, niestety — „dom pu­
bliczny“. No, cóż robić . . .

Jeśli chodzi o pokoje, czyli o 
„pokuje“, to zacny samouczek 
rozróżnia w mieszkaniu poza wy- 
ze,i wymienionym „obiadowym 
Pokujem“ — „pokuj do malowa­
nia“, „pokuj do siedzenia“ i „spal 
nię“. Poza tym jako sprzęty wy­
mienia: „stuł“, „kolebacz“, „kar- 
pet“ (?), „łuszko“. a z piwnicy ro­
bi „pironicę“. A niech to jasna 
pironica,. . !

Panowie I. & M. Ottenheimer, 
Publishers, bardzo lubią łączyć 
wyrazy. Dlatego też u nich pro­
szek do zębów nazywa się „pro- 
zekodczyszensbof“, zaś kolej — 
„koleirzelasna“. Poczta nie wia­
domo dlaczego nazywa się „pocz­
ta -słup“,

Ktoś może być: „nieolkszesa- 
ny“, „odwarzny“, „esoły“, „ho­
ry“, albo „sdrovy“. Czy można 
coś wytłumaczyć? Nie — można 
tylko „wytłumatrzyę“, i to ,,du- 
rzo“, „zewnącz“, „prętko“, „do- 
puty“, oraz „pofturnie“. Natural­
nie „jerzeli“ będziemy tłumaczyli 
„perhaps“ na „morze“, a nie na 
może.

„I give it to you“. Cóż to zna­
czy? To znaczy: „Ja dałam to­
bie“ (?!) A „I give it“? Po prostu 
— „jadałam“. Co jadałam? No, 
jadałam i koniec.

„You are wrong“ znaczy — 
„ty jesteś źle“, a „You are quite 
wrong“ — „ty jesteś bardzo źle“. 
Rzeczywiście jesteśmy obecnie 
już wszyscy bardzo źle.

Rozmówki
A teraz rozmówki: „Ja muwie 

ziniejes tak“, „Czemu ty póź- 
laś?“, „Który czas jest?“, „Hodz 
nazat!“, „robie pospiecz“ (make 
haste), „iść do oźko“ (go to bed), 
„Ja nic nie rozmawim po nimiec- 
kn“, „Cos do jeścia“, „Ja jestem

bardzo zdrów“, „Jak jest twój 
ojciec?“, „Ja mam zębów bólz“, 
„Ja rzcycze tobe dzień bobry“, 
„Moje komplementyw domu“, 
„Ja nie wierze jedne gostnwka“ 
(co to jest gostnwka“?),

Wyrażenie „It is possible?“ pa­
nowie I. & M. Ottenheimer, Pu­
blishers, tłumaczą tak: „To jest 
morzny?“ A znowu inne podob­
ne: „Jak morzy być morzny!“

Naprawdę, jak  morzy, to wszy­
stko być morzny? A jednak w i­
docznie morzy być morzny!

Bo na przykład powiedzenie: 
„How happy I  am!“ przekładają 
wymienieni panowie na: „Jak 
wesoła ja jestem!“ Ach, dziub- 
dziuchna, jak wesoła ty jesteś!

W pewnym miejscu Bracia Ot­
tenheimer zaczynają dokonywać 
prawdziwych cudów, tłumacząc: 
„He is very angry“ — na: ,,nie- 
bardwrzagniewanywany“. A po­
tem idą takie ślicznotki: „Ja się 
wstyt ciebie“, „Ty jest bardzo 
wiele do winy“. „Ja chęc mam 
poleprzyć“, „Ja bede niezedługo 
strzydziesci“, „Ona jest miodrza“ 
(od miodu? Że niby taka słodka?).

Chcemy zjeść obiad? Proszę 
bardzo. A więc jemy: „Czy ty za- 
orderowałes obiad?“, „Pokasz dla 
mnie bill“. „Jem zmakarowu zy- 
pa“, „Czy hcesz udsżonywołowi­
ny?“, „Jem piezrooą (!) barani­
nę“. „Jakiego wina sobie źyczy- 
sra?“ (Krrany Julek!!!). „Prose 
czerwony pieporz“, „Hce butelke 
szampanii“ (dlaczego nie szam­

ponu?), „Przynieś ten podsta­
wek-“, „Ja ci rzycza dry nocy . 
Po tym wszystkim jeszcze do­
branoc? Nigdy!

Podział kolei 
i inne historie

Jak dzieli się kolej, zdaniem 
panów Ottenhcimerów? Kol®J
dzieli się na: „Express kolej , 
„Ordynarna kolej“ i „Pakunko­
wa kolej“. Jak się wzywa kogoś 
do zajęcia miejsca? Wzywa się go 
tak: „Wez swoje siedzenil . Wzię­
liśmy więc swoje siedzenil i ,ie- 
dziemy teraz okrętem. Tam mó­
wimy: ..

„Chodźmy do shańjty“ (czyli 
do. . .  kabiny), „Twój mne jest 
na niem“, co oznacza, że na ka­
binie jest „twoje nazwisko1, „Bał 
wan jest silny“. — O tak, bał­
wan jest bardzo silny, tylko dla­
czego jeden bałwan jest silny? 
Przecież panów Ottenheimerów 
jest dwóch .. .?

„Psyjemna papróż“ jednak się 
skończyła i wobec tego stajemy 
w hotelu. Tam mówimy do por­
tiera (waiter): „Lokaju wer tego 
pana do numeru szustego na pic- 
wsrem pętrze“. „Lokaj“ zaś od­
powiada: „Jestem gotowi panni- 
swżyć“.

Porozmawiajmy obecnie zaś o 
pogodzie: Na wiosnę „drzewa wy­
puszczają“, „seson naptszod idzie“ 
a przy drodze rośnie „snierzepu 
ranna, (snowdrops). Potem robi

11 ■ ■«i« J —
W Katow icach odbyta  się ogólnopolska wystawa gołębi poczto­
w ych, w  k tó re j w z ię li udzia ł hodowcy z całego k ra ju . Ogółem w y ­
staw iono 1000 okazów. N ajw iększą ilość nagród zdobyło w o j. ślą­

sko-dąbrowskie. Fot. H. Makarewiczowa

się upał, czyli „gorączka niewi- 
czymała“, a „hmory sie shodza“, 
lecz z kolei „powietsze wypoga- 
dza“ i „lato poszło“.

No i tak dalej, dalej i dalej. 
Można by jeszcze zacytować cu­
dne zdanie: „Ja myślałem zi już 
żaden bardzo dobrze bardzo dużo 
jadłem“, albo kapitalne wyrażon- 
ko: „Jestem bardzo suchy“ (I am 
very dry), łub: „Jest bardzo wiel­
ka wątpliwość o prawdziwości 
tych nowin, względnie: „Yesten 
wsciiklyoto rozszcerpał bymsie 
od słości“ ale to i tak nie wy­
czerpałoby możliwości „Samoucz­
ka“. Jest to bowiem prawdziwa 
kopalnia tego rodzaju wspaniało­
ści językowych i wołowej skóry 
nie starczyłoby na wyliczenie ich 
wszystkich. Na zakończenie więc 
tylko podamy jeszcze odmianę

„I should have been“, która brzmi 
tak:

„Ja miałem mieć byłem, ty 
miał mieć byłem, on miał mieć 
byłem, my mieli mieć byłem, wy 
mieli mieć byłem, oni mieli mieć 
byłem“.

Genialne!
A teraz krótki komentarz W 

formie inwokacji:
Spraw, o dobry Boże, by pano­

wie I. & M. Ottenheimer, Publi­
shers — przyjechali kiedyś do Pol 
ski i zaczęli się posługiwać swym 
własnym „Polish Self - Taught“. 
Jakby wtedy panowie I. &  M. 
Ottenheimer, Publishers. cudow­
nie wyglądali z połamanymi ję­
zykami -----!

Ameryko — jesteś naprawdę 
niezrównana, a bałwan jest silny!

Niejaki X

USA
Dla zwiększenia eksportu

Przpd k ilk u  m iesiącam i rozeszły 
się szeroko komentowane przez ko 
ła finansowe całego św iata pogło­
ski o zamierzonej przez rząd Sta­
nów Zjednoczonych w ym ian ie  
wszystkich odcinków  banknotów  
dolarowych. Na „czarne ry n k i“  
padł strach, co odzw ierc ied liło  się 
nagłym  spad,kim kursu  „czarno- 
rynkow ęgo“  papierow ych dolarów  
o przeciętn ie 60 proc. Pogłoska ta 
została szybko- zdementowana 
przez o fic ja lne  czynn ik i am erykan 
skie, k tó re  w y ja śn iły , iż to  ty lko  
pewna posłanka do Kongresu Sta­
nów Zjednoczonych zamierzała zło 
żyć wniosek, aby wypuszczono no­
we em isje banknotów  dolarow ych 
z uwzględnieniem  różnic w  kolo­
rach odcinków, zależnie od w a r­
tości banknotów. Zdaniem  posłan­
k i, dotychczasowa p raktyka , we­
dług k tó re j wszystkie odc ink i bank 
notów dolarow ych b y ły  em itowane 
w jedne j w ie lkości i  kolorze, u t ru ­
dniała rozpoznanie tych  bankno­
tów  i p row adziła  do częstych po­
m yłek. C zynn ik i o fic ja ln e  nie w y ­
jaśn iły , co się stało z ow ym  wn-io-

pragną wym ienić dolary

^ « « ł l o g l e  i kontrasty

Frankfurt 1848 —1948
Gdy w  r. 1848 ludy Europy po 

~az Pierwszy w  h is to r ii w ys tąp iły  
*  żądaniem sprawiedliwszego w y ­
nagrodzenia i po litycznej wolności, 
Poparł je  w  tych dążeniach ele- 

postępowy w państewkach
niem ieckich.

„Precz z tronam i książąt!“  — 
Wołał wówczas poeta po łudn iow o- 
bm m iecki, L u d w ik  U hland  z am- 
“ °ny  ka tedry  w  U lm . „P recz z 
Pańszczyzną n iem ieckich chłopów! 
- recz z granicam i, dzie lącym i
Sap,ower- od T u ryng ii, T uryng ię

B a w a rii!1'
W,

b®2 ZWan' e Uhlanda nie m inęło 
chet 6.cha- Książęta niem ieccy n a j-  

ętniej  osadziliby jego w raz z 
Jert zwo*enn'kam i w  w ięzieniu. 
• -dnak pod naporem, z wszyst- 

c > krańców  Europy coraz donio- 
ej rozbrzm iewających fa n fa r w o l 
sci, k ró low ie  i książęta niem iec-

.  Z ecydowali się tymczasem za­
czekać.

Idąc za głosem Uhlanda, w  h i-  
storycznym  kościele św. Paw ła we 
z nóm U m e z-1echali  -się wkrótce,
stePw ek°Cw « h ' po iudniow y ch Pań‘¿r1 ■ Wszyscy entuzjaści w o lno- 
sc* 1 Postępu,

fo rm .^ °CZU.C*U teS°. że żadna re- 
a soci ai-na. polityczna i go­

spodarcza n ie  da się w c ie lić  w 
f->n dopóki w  40 różnych pań- 
ewkach rządzi 40 książąt, zebra- 
y  w  r. 1848 parlam ent fra n k ­

fu rc k i w ysunął w  pierwszym  rzę- 
zie żądanie politycznego zjedno­

czenia Niemiec.
Los chciał, że dokładnie w  100 

^  później w  tym  samym m ie- 
scie zebrali sie ponownie niem iec- 

m in is trow ie , po litycy  i ekono-

miści, by radzić nad tym  samym 
problem em, k tó ry  w  1848 r. za­
przą ta ł um ys ły  postępowców.

Ileż z jedne j s trony  analogii, ile  
z d rug ie j g łębokich różnic!

W 1848 r. N iem cy sami zw o ła li
swój p ierw szy parlam ent Rzeszy 
do F ra n k fu rtu .

W 1948 r. obcy zw o łu ją  N iem ­
ców do F ra n k fu rtu .

W 1848 r. posłam i b y li ludzie
postępu.

W 1948 r. w  parlam encie zasiedli 
wyłącznie reakcjoniści.

Wówczas książęta niemieccy
p rzec iw staw ia li się żądaniom je d ­
ności po lityczne j.

Dziś przeciw ko temu występują 
cudzoziemscy magnaci (współcześni 
kró low ie ) i  reakcja  niem iecka.

Wówczas niem ieccy w ładcy 
d rże li o u tra tę  sw ych tronów.

Dziś obcy kapita ł, w sze lk im i s i­
ła m i pragnie u trzym ać procenty 
swych fo rtu n . ,

W 1848 r. do zjednoczenia i za­
prowadzenia postępu w  N iem ­
czech n ie  dopuścił człow iek, s to ją ­
cy na usługach kró lów , a b y ł n im  
Bism arck.

W 1948 r. identyczne stanowisko 
za ją ł Schumacher.

Czyżby ty lk o  kwestią  p rzypad­
ku było, że obaj — z P rus pocho­
dzą?

Bism arck, po u trac ie  stanow iska 
I  kanclerza, p rzyzna ł swemu na­
stępcy, ks. B ue low ow i, w  jedne j 
z rozm ów, że jego w ystąpienie we 
F ra n k fu rc ie  w  r. 1848 by ło  b łęd­
nym  posunięciem. „N a polecenie 
mojego k ró la  usiłowałem  wówczas 
zabić rozsądek, n ie dopuścić go do 
głosu . .

Otóż to : rozsądek domaga się 
po lityczne j jedności N iem iec. T y l­
ko bow iem  po lityczn ie  zjednoczo­
ne, dem okratyczne N iem cy dają 
pełną gwarancję ca łkow ite j l ik w i­
dac ji h itle ryzm u. Postępowe po- 
lityc7,ne i gospodarcze hasła, w p ro ­
wadzone w  czyn, dobre w y n ik i 
dać mogą jedyn ie  w  po lityczn ie  
ściśle zw iązanych ze sobą N iem ­
czech.

Przeciw  zaprowadzeniu takiego 
stanu rzeczy b ro n i się reakcja dzi­
siejsza, podobnie ja k  czyniła  to 
reakcja w  czasach feudalizm u i 
monarchów.

A  jednak dzisiejsza reakcja, k ró ­
low ie  żelaza i na fty , jest bardziej 
ostrożna w  swych pociągnięciach, 
aniże li je j p o lityczn i poprzednicy.

Po fiasku  fra n k fu rc k im  z 1848 r. 
czołowych ideowych leaderów n ie­
m ieckiego postępu skazano na w y ­
gnanie, względnie ■ zamknięto w  
w ięzieniach.

Reakcja r. 1948 z n a ju p rze jm ie j­
szym uśmiechem oświadcza we 
F rankfu rc ie , że o zjednoczeniu 
N iem iec . , .  późnie j będzie mowa.

Kiedy?
Reakcjoniści są ostrożni. Obie­

cując, n igdy nie wiążą się te rm i­
nami.

A le  czy to, co ju tro  przyniesie, 
uzależnione będzie w yłączn ie  od 
w o li k ró ló w  żelaza i nafty?

H is to ria  dawno już z likw id o w a ­
ła te s iły , k tó re  w  1848 r. sprze­
c iw ia ły  się zaprowadzeniu haseł 
postępowych. H is to ria  z lik w id u je  
także i ciemne s iły  F ra k fu rtu  
1948.,

A nton i K rzew ina

skiem, p raw a jednakże poszła 
czasowe zapomnienie i na „czar­
nych rynkach “  dało się zauważyć 
pewne odprężenie.

Obecnie według wiadomości ze 
Stanów Zjednoczonych członek par 
t i i  repub likańsk ie j, poseł na K o n ­
gres Stanów Zjednoczonych i czło­
nek K o m is ji F inansowej, F rank  
Sundstrom, z łożył w  Kongresie pro 
je k t ustaw y o w yco fan iu  z obiegu 
wszystkich banknotów  dolarowych 
oraz zastąpienie ich przez nową 
emisję.

KONKRETNY PROJEKT
Należy zaznaczyć, że nie jest to 

wniosek o rozważenie te j sprawy, 
ale konkre tny  już p ro je k t odnoś­
nej ustawy. Chodzi o w ydobycie 
dolarów, posiadanych przez osoby 
p ryw atne  i oddanie ich w  ręce po­
szczególnych rządów.

Technika w ykonania  bardzo pro 
sta. Oto wychodzi gotowa ustawa, 
że rząd będzie w ym ien ia ł stare 
banknoty dolarowe na nowo em i­
towane i że w ym ia n y  będą doko­
nywać pewne okręślone B anki ty l-  
ko na teren ie  Stanów Zjednoczo­
nych. Po ustalonym  te rm in ie  stare 
banknoty przestaną być p raw nym  
środkiem  p ła tn iczym  i będą w yco­
fane z obiegu.

Każdy m ieszkanie Stanów w ym ię 
n i zatem posiadane banknoty na 
nowe — ' podobno nawet jeden za 
jeden. A  co zrobią m ieszkańcy in ­
nych kra jów ? Będą zmuszeni sprze 
dać zapasy do la rów  swoim  rządom 
za pośrednictwem  upoważnionych 
banków, ponieważ w  m yśl p ro je k ­
towanej ustawy ty lk o  rządy państw 
będą m ia ły  prawo w ym iany bank­
notów dolarowych, znajdujących 
się poza te ry to riu m  Stanów Zjedno 
czonych. Oczywiście, sprzedaż ta ­
ka nastąpi s iłą  rzeczy podług o f i­
cjalnego kursu obowiązującego w  
danym kra ju .

INTERES
PRZEDE WSZYSTKIM

Niejednego może zastanowić, cóż 
to za powód skłan ia  rząd Stanów 
Zjednoczonych do zaopatrywania 
innych rządów w  zapasy dolarów?

Powód bardzo prosty — zw yk ły

interes. W iadomo, że na całym 
świecie panuje powszachny „b ra k  
do la rów “  (sca rtity  o f do lla rs  . — 
ja k  to nazywają Aoglosasi). Sta­
ny Zjednoczone s ta ły  się po d ru ­
giej , w o jn ie  św ia tow ej w ie rzyc ie ­
lem n iem al całego świata. Rządy 
innych państw  n ie  m ają  dolarów , 
za k tó re  m ogłyby kupować potrze­
bne im  tow ary  w  Stanach Z jedno­
czonych. M . in . w  rozpaczliw ej sy­
tuac ji zna jdu je  się rów nież W ie lka 
B ry tan ia , k tó re j zadłużenie w  Sta 
naćh Zjednoczonych sięga zaw rot­
nych sum i k tó ra  m im o s ilnych  
sprzeciw ów Stanów Zjednoczonych 
była zmuszona zawiesić w  sierpn iu  
1947 r. w ym ienia lność fun ta  szte r- 
linga na do la ry — (tzw. conver­
t ib ility ) ,

Na sku tek braku do la rów  inne 
państwa zmuszone są zmniejszać 
do ostateczności swój im p o rt ze 
Stanów Zjednoczonych, co godzi w  
na jbardzie j żyw otny in teres Sta­
nów Zjednoczonych.

Zapasy do larów  poza te ry to r iu m  
Stanów Zjednoczonych oceniane są 
na m ilia rd y . P lan am erykański po­
lega na tym , aby zmusić p ry w a t­
nych w łaśc ic ie li do sprzedania do­
la rów  rządom, za 'k tó re  będzie moż 
na poczynić zakupy w  Stanach 
Zjednoczonych.

DOLARY Z POŃCZOCH
Jeżeli chodzi o Polskę, n ie  bę­

dzie to  krzywdzące dla p ry w a t­
nych posiadaczy dolarów . Obecny 
wysoki ku rs  dolara na „czarnym  
ry n k u “  w  Polsce jest sztuczny — 
wartość nabywcza dolara w  Sta­
nach Z jednoczonych w  żadnym w y 
padku n ie  jest wyższa, aniżeli war 
tość nabywcza 400 zł w  Polsce. Po

się
na-

ostatecznym ustab ilizow aniu  
stosunków ekonom icznych, co 
stąpi w  b. b lis k ie j przyszłości, czar 
n o -ryn ko w y  ku rs  do lara m usi zejść 
do pa ry te tu  p raw dz iw e j jego s iły  
nabywczej.

N a jlepszym  tego dowodem, jest 
Szw ajcaria  — k ra j może je d yn y  w 
Europie, gdzie s tosunki gospodar­
cze są w  stanie_ rów now ag i i gdzie 
n ie o fic ja ln y  k u rs  dolara jes t n iż­
szy aniże li kurs o fic ja ln y  (w lis to ­
padzie 1947 r. o fic ja ln y  ku rs  dola­
ra w  S zw a jcarii b y ł 4,29 fran kó w  
za dolara, a n ie o fic ja ln y  3,90 fra n ­
ków  za dolara). Czyli, że p ryw a tn y  
posiadacz dolara w  Polsce, przecho 
w u jący go w  pończosze w  n ied łu ­
gim  czasie n ie  m ógłby liczyć na 
o trzym anie  lepszego ku rsu  na 
„czarnym  ry n k u “ , an iże li zapłaci 
mu N arodow y B ank Polski.

A r tu r  W in te r

Polska audycja 
w radio wiedeńskim
Wiedeń (P A P ). W  d n iu  16 lu te *  

go 1948 r. o godz. 20 m in . 20 roz ­
g łośn ia  w iedeńska  R avag  I I  na-da 
s łu ch o w isko , pośw ięcone p o ls k ie j 
m uzyce i lite ra tu rz e . S łow o  w stęp  
ne o m uzyce  p o ls k ie j w yg ło s i 
p ro f. F ry d e ry k  W ildgains. P ro ­
g ra m  k o n c e rtu  p rz e w id u je  p ie śn i 
S zym anow sk iego  oiraz S ze lig ó w - 
skiego S ona tinę  na fo rte p ia n . W  
da lszym  c iągu  s łu ch o w iska  od­
czytane będą w ie rsze  Iw a s z k ie w i­
cza, S łon im sk iego  i Leea w  p rze ­
k ła d z ie  p. H e le n y  Nafar.

N oujjî m iesięcznik  
»Polska Sziuka Ludoiua«

W A R SZAW A. .(PAP) Ukazał się 
pierw szy podw ó jny num er m iesięcz­
n ika  ,,Polska Sztuka. Ludow a“ , o r­
ganu Państw. In s ty tu tu  Badania 
Sztuki Ludow e j p rzy M in. K u ltu ry  
i  Sztuki.

Muzeum Narodowe w Warszawie
wzbogaca swe zbiory

W AR SZAW A. (PAP) Ostatnio  
wzbogaciły zb io ry  m alarstw a p o l­
skiego Muzeum Narodowego obra­
zy: Rodakowskiego „P aź“ , o fia ro ­
wany przez dr. T. Kempińskiego, 
Zygm unta W aliszewskiego „A u to ­
p o rtre t“  i  „M a r tw a  na tu ra “  — dar 
W andy W aliszewskiej.

Z  ważniejszych zakupów należy 
w ym ien ić : J. P. N o rb lin a  — po­
dw ó jny  szkic, W ojn iakowskiego  — 
„P o rtre t nieznanego mężczyzny“ , 
F. Tępy — „K ra jo b ra z  a fryka ń sk i“ , 
A. Kotsisa — „S potkan ie  wesela z 
pogrzebem,“ . M. G ierym skiego  — 
„Z im a  w  m ałym  m iasteczku", Wt. 
Podkowińskiego—  „W id o k  z Chrzę-

sin“ , O. Boznańskiej szereg 
zów, ja k  „P odw ó jny  p o rtre t dziew ­
czynek", „D ziew czynka  w  ogrodzie“ , 
„P o rtre t K oźn iew sk ie j“ , „P o rtre t  
a rtys ty  rzeźbiarza Pugeta (ojca)“ , 
J. Pankiew icza  — „ K ra job raz
Wł. S lew ińskiego  — „D ziewczyna  
w ie jska “ , W o jtk iew icza  — „C y rk “  
(rysunek), T. M akowskiego — „ K r a j­
obraz z dom kiem “ , Z. W aliszewskie­
go — „U cz ta ", „W yspa  m iłośc i“ , 
„P o rtre t chłopca“  i  w ie le  innych.

Z rzeźb zakupiono  — Pugeta 
(ojca) — „L w ic a “ , H. K u n y  — „ I r y ­
d ion ", K . D unikowskiego  — „ G łowa  
M ick iew icza" i  A . K a rn y  ..Głowa 
Miłosza Kotarb ińsk iego

Miesietcznik ma być — wedlt, 
zapowiedzi red a kc ji — narzędziem  
pracy In s ty tu tu , m iejscem p u b lika ­
c ji m ate ria łów  uzyskanych w  ba­
daniach terenowych, in fo rm a to rem  
w zakresie spraw ' in te resu jących  
badacza sztuki ludow e j. Pismo za­
m ierza ponadto uzyskać na swych  
łamach pow iązanie pracy badacza- 
specja listy z w iadom ościam i posia­
danym i przez m iłośn ików  i zb iera­
czy.

Zeszyt o tw ie ra  słowo ■ wstępne 
obra- i m in. k u ltu ry  i  sztuki S. D ybow skie­

go. Na treść num eru sk łada ją  się 
a rty k u ły  teoretyczne, opracowania, 
m ate ria ły  i  dzia ł in fo rm a cy jn y .

W dziale teore tycznym  zna jdu je ­
m y  to. in . a rty k u ły  K . Piwockiego  
„P o jęc ie  sztuk i lud o w e j“ , S. G ra­
bowskiego „Zagadnien ie  s ty lu  ludo ­
wego", J. Krzyżanow skiego „O  po­
znaniu lite ra tu ry  lu d o w e j", A. C hy- 
bińskiego o „Potrzebach po lsk ie j 
e tnogra fii m uzycznej“  i  in . Każdy 
num er zaopatrzony jes t w  k ró tk ie  
resume w  języku  francuskim .

N um er zaw iera  liczne ilu s trac je  
i odznacza się estetyczną szatą gra­
ficzną*
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R e je s t r a c ja
kobiet Jeszcze jeden sukces pelskich mózgów i rąk

Nowa podstacja elektryczna na kopalni „Dąbieńsko“Racibórz (fg). Wydział Admini­
stracyjny Zarządu Miejskiego we
zwał na/ podstawie ustawy o po- , . ,
wszechnym obowiązku wojsko-i R y b n i k ,  (hp) Na kopalni „Dc- j rżystać z nowej podstacji jako; mysłu węglowego na Kopalni „Dę- 
wym i zarządzenia Urzędu Wo- , bteńsko“, należącej do Rybnickie- j odbiorca.prądu w chwilach naj- j bieńsko“ postanowiono zbudować 
jewódzkiego wszystkie kobiety, go Zjednoczenia Przemysłu Wę- j wyższego nasilenia pracy, lecz przynajmniej 4 pola podstacji na- 
urodzone w łatach 1906 — 1928r.: glowego, odbyła się uroczystości już wkrótce stanie się takim pro- powietrznej 60.000 V. i prowlzo- 
a) specjalności sanitarnej (siostry oddania do użytku nowowybudo- i ducentem, że nie tylko pokryje ryczną nastawnię ««■600 kw. oraz 
młodsze), b) specjalności technicz j wanej podstacji napowietrznej | własne zapotrzebowanie, lecz i za- zmontować jedno pole rozdzielni
nej i c), które odbyły przeszkolę- j 60,060 V. i stworzenia dla ciek­
nie wojskowe w armii polskiej ! trówni kopalni połączenia z głów- 
lub innej, do zgłoszenia się w jną siecią okręgową. Jak naocznie 
gmachu Zarząd« Miejskiego, po- j mogli się przekonać uczestnicy 
kój n r 38. celem dokonania reje- i uroczystości, zatriumfowały znów 
stracji, do dnia 21 lutego br. w j mózgi polskie, gdyż od robotnika 
godz. od 9 do 12. i poprzez specjalistów monterów' i

„  . . _-fachowców inżynierów, wszystko
Należy przynieść d o w o d  ,vyk!)nano wed,UR własnych pta- 

stwierdzające tożsamość osoby ndw , pomysl(-w  dając ty in  świa.
fachowe wykształecnie oraz po <jectwo naszej dojrzałości kon- 
siadane dokumenty wojskowe ; struktorskiej.
K o b ie ty , w in n e  n ie s ta w ie n n ic -  ; Koszt inwestycji wyniósł około 
twa. będą pociągnięte do odpo- i 300 milionów zł. Jest ona dalszym 
w ie d z ia łn o śc i k a rn e j w  m yś l usta 1 poważnymi krokiem na drodze do 
wy o powszechnym obowiązku j  usprawnienia energetyki. Na ra- 
wojskowym. i zie kop. „Debieńsko“ będzie ko-

O p ie k a  nad matką i dzieckiem
Z prac Oddziału Ligi Kobiet w  Katowicach

Katow ice  (hm). W  sali M ie jsk ie j 
Rady Narodowej w  Katowicach 
odbyło się walne zebranie Oddzia­
łu  m iejskiego L ig i Kobiet, z udzia 
łem  delegatek Zarządu Głównego, 
pp. P ło tn ick ie j i  W ójcikow skie j, 
prezydenta miasta, W illne ra  i za­
proszonych gości.

Jak w yn ika z,, poszczególnych 
sprawozdań ustępującego zarządu 
L iga K obie t liczy . w  Katow icach 
44 K o ła  m ie jsk ie  a w  n ich 3 tys. 
członkiń. Z ważniejszych prac w y ­
m ienić należy przede wszystkim  
in tensywnie roztaczaną opiekę nad 
m atką i dzieckiem. W iele, dzieci 
umieszczono w  żłóbkach i  szpita­
lach, 1200 dzieci obdarowano na 
gwiazdkę p raktycznym i paczkami, 
a 40 m atek otrzym ało w yp raw k i 
niemowlęce.

Specjalny nacisk położono na 
współpracę z PUR-em. Członkin ie 
K ó ł m ie jsk ich  zorganizowały św ie­
tlicę  dla repa trian tów , w  k tó re j
staranną opiekę otoczono młodzież. 
Przeprowadzono akcję w a lk i z p la

gą m iasta — żebractwem dzieci, 
doprowadzając do ca łkow ite j je j 
lik w id a c ji na terenie Katow ic. 
Dzieci żebrzące, k tó re  jeszcze od 
czasu do czasu spotyka się na u l i­
cach, to m a li żebracy, dojeżdżają­
cy z innych miast, przeważnie B y ­
tom ia.

Na czele nowego zarządu stanę­
ła  dyr, Zbro jowa. W iceprzew odni­
czącymi zostały: pp. P iórkowska, 
Demska. Łukasiewiezowa. sekretar 
ką — Morawska. Dalszy skład za­
rządu stanow ią: pp. Burehardowa, 
D rabikow a, Szwejkcwska, G lebo­
wa i Kowałcżewska.

sili sieć okręgową. Na terenie ko- j 3.000 V.
palni rośnie w oczach nowa elek- j SzczegółoW  projekt wykonał 
trownia i powstaje nowy obiekt iłłżynier polski Ines w tym okre- 
gospodarczy juz me wielomriiono- s}e kiedy przemysł węglowy or- 
wej, lecz miliardowej wartości, j „aniaował już Biuro Elektromon-

zakresie Montażu całości prac 
dokonał również Polak, inż. Ko- 
szade, przy pomocy brygady, zło­
żonej z  dziesięciu ludzi. W okre­
sie 8 miesięcy, pracując ciężko, 
przeważnie na wolnym powietrzu, 
bez względu na pogodę, przy 
braku odpowiednich ubrań i na­
rzędzi, ludzie ci dokonali dzieła, 
na które spoglądać można tylko 
radosnym okiem.

Specjalnie wyróżnili się jako
nem odbudowy powojennej prze- i by wykonywać prace we własnym

W ieś w wyścigu p racy
Ogólne zasady współzawodnictwa

G liw ic e  (fn ). O d b y ła  się tu  w  
S ta ro s tw ie  P o w ia to w y m  pod p rze  
w o d n ic tw e m  s ta ro s ty  M a rą u a rta  
o d p ra w a  w ó jtó w , so łtysó w , p rze ­
w odn iczących  G m in n y c h  R ad Na 
ro d o w ych  o raz gm. p rezesów  Sa­
m opom ocy C h ł o p s k i e j .  Z  p o ru ­
szanych zagadn ień  na  czoło w y ­
suw a się re fe ra t  ko m isa rza  ziem ­
skiego, '  D a rm aszka , dotyczący 
p rac k o o rd y n a c y jn y c h  na odcin ­
k u  ro ln y m  o raz p lanow an ia  i
w s p ó łz a w o d n ic tw a  w  ro ln ic tw ie .

L ik w id a c ja  is tn ie ją cych  jeszcze 
do tychczas od łogów  s tanow i je ­
den  z n a jw a żn ie jszych  p u n k tó w  
p ro g ra m u  w spó łzaw odn ic tw a  r o l­
n iczego. O tw a rc ie  n a u kow ych  Po 
ra d n i W ie js k ic h  p rzyczyn i się w  
duże j m ie rze  do ra c jo n a ln e j u p rą  
w y  ro l i ,  a w ym ia n a  p ro d u k tó w  
ro ln y c h  i  nab ia łu  w  spó łdz ie l­
n ia ch  podniesie d o b ro b y t wsi. 
W a lk a  z chw astam i w in n a  być 
p o d ję ta  z taką  samą energ ią , ja k

Pomnik Wolności
w Pszczynie

Pszczyna (tj). Pod przewodnic­
twem  prezesa PRN Szostaka pow ­
sta ł w  Pszczynie K o m ite t Budowy 
Pom nika Wolności, k tó ry  ma sta-

Nazwa stacji „Hajduki“
winna być zmieniona na „Chorzów - Batory“

CHORZÓW , (rś) M im o, że m ie j­
scowość H a jd u k i jeszcze w  okre­
sie m iędzyw ojennym  została w łą ­
czona do Chorzowa i otrzym ała 
nazwę C horzów -Batory (od hu ty  
„B a to ry “ , k tó ra  tam  dominuje), 
stacja ko le jowa, leżąca w  środku 
te j m iejscowości, nosi niewiadomo 
dlaczego nadal nazwę „H a jd u k i“ . 
W yw o łu je  to mnóstwo nieporozu­
m ień i pomyłek, zwłaszcza wśród 
ludzi, p rzyby łych  na ten teren po 
wojn ie .

W iele pom yłek i  p rzykrości po-
nąć na p l. M ia rk i w  Pszczynie i i woduje także nadawanie przesy- 
być symbolem wdzięczności społe- łek  kole jow ych, gdyż  ̂ f irm y  czy
czeństwa całego pow ia tu  z ra c ji 
zwycięstwa nad h itle ryzm em . Pro­
je k t pom nika został już  opracowa­
ny i  uzgodniony z m ia roda jnym i 
czynnikam i. We wszystkich g m i­
nach pow iatu i zakładach pracy 
wszczęto akcję zbiórkową na rzecz 
pomnika, którego koszt budowy 
jest obliczany na 2 m ilio n y  zł. Już 
w p ierw szym  tygodniu . zb ió rk i 
w p łynę ło  250 tys. zł oraz o fia ry  w  
m ateria łach. Odsłonięcie pom nika 
przewidziano na 9 m aja br.

osoby, chcące przesłać tow ar do 
Chorzowa-Batorego, nadają go na 
takąż stację, a ko le jarz, n ie ma­
jąc Stacji o ta k ie j nazwie W spi­
sie, pisze po prostu „C horzów “ . 
Skutek jest ten, że przesyłka idzie 
o dw ie stacje dalej, do Chorzowa 
Starego.

Podobne niespodzianki spotykają 
także często „k ib ic ó w “  sporto­
wych, przyjeżdżających na mecze 
popularne j d rużyny sportow ej 
„R uch“ . Przejeżdżają oni często

przez stację „H a jd u k i“  w  przeko­
naniu, że jeszcze nie są w  Chorzo­
wie, a następnie idą pieszo albo 
jadą tram w ajem  z powrotem .

Najwyższy czas, by władze ko-

w  la ta ch  poprzedn ich . Zaopatrzę  
n ie  ch łopów  w  s iły  pociągow e, 
ja k  ró w n ie ż  u sp ra w n ie n ie  sam o­
pom ocy sąsiedzkie j —  to  dalsze 
e tapy k u  p o p ra w ie  b y tu  na w s i. 

P rz e w id u je  się ró w n ie ż  pow sta  
n ie  o rg a n iza cy j zaw odow ych , w  
ło n ie  Z w . Sam op. C h ło p sk ie j, 
zrzesza jących poszczególne b ra n ­
że hodow lane . P rzez s ie w  ręczny  
(rz u to w y ) r o ln ik  t ra c i o ko ło  20 /o 
z ia rn a , podczas g d y  s tosu jąc  
s ie w  rz ę d o w y  zapew n ia  sobie 
znaczną jego  oszczędność. Pod­
n ies ien ie  w y d a jn o ś c i , z h a  (do­
tychczas w a h a ją c e j się pom iędzy 
3,5 m  — 11 m  z h e k ta ra ) je s t rze ­
czą ba rdzo  ważną. U tw o rzon e  zo­
staną K o m ite ty  G m inne , m ające  
na  ce lu  p rzep ro w a d zan ie  p la n o ­
w a n y c h  p rac, ko o rd yn a c je  k tó ­
ry c h  sp raw ow ać będą „o p ie k u n o ­
w ie  g m in n i“ , będący zarazem  n ie  
ża m i za u fan ia  w ła d z  s ta ro śc iń ­
sk ich.

Rejestracja pracowników 
służby weterynaryjnej

Katow ice. Zgodnie z postanowieniem 
dekre tu  z  dn ia 24 września 1947 r. 
(Dz. U. R. P. n r  61, poz. 338) rozpo­
częła się z dn iem  1 lutego na terenie 
w ojew ództw a śląsko - dąbrowskiego 
re jes trac ja  p racow ników  służby we­
te ry n a ry jn e j. Lekarze w e te ry n a r ii i  
in n i pracow nicy s łużby w e te ry n a ry j­
ne j re je s tru ją  się w  Starostwach Po­
w ia tow ych , w łaśc iw ych dia m iejsca 
zamieszkania. R ejestracja jes t obo-

brygadsiści: Piecka» Markowski, 
Zagórski i Pawlaczyk. Generalny 
dyrektor R. Z. P- W„ inż. Dykacz, 
podkreślając podczas uroczystości 
uruchomienia nowej podstacji 
wielkie znaczenie tej inwestycji, 
stwierdził, że dzieła dokonała 
harmonijna współpraca twórcza 
kierownictwa i pracowników ko­
palni z brygadą montażową dla 
szybszej odbudowy przemysłu 
węglowego, s tym samym i dla u- 
gruntowania potęgi gospodarczej 
demokratycznej Polski ludowej.

Konferencja buchalterów 
spółdzielczych

Katow ice  (erg). W  św ie tlicy  De­
lega tury  Zarządu „Społem “  od by­
ła  się tu  dwudniowa odprawa bu- 
chalteró w -b ilans is tów  w szystk ich ,
oddziałów pow iatowych, branżo­
wych i specjalnych „Społem “  z te 
renu całego województwa śląsko- 
dąbrowskiego. Na zjazd p rzyby ł 
przedstaw icie l C en tra li „Społem “ , 
pro f. Zygm unt Iwaszkiewicz.

Sprawozdania o stanie księgo­
wości z łoży li wszyscy buehalterzy- 
b ilansiści. Zasadniczy re fe ra t c  
zmianach ram ow ych p lanu ko n t o- 
raz o zmianach in s tru k c ji o racham 
kowości W ydzia łu  Spożywczego, 
w raz ze szczegółowym w y jaśn ie ­
niem zagadnień specjalnych, w y ­
g łos ił p ro f. Iwaszkiewicz.

O stanie sprawozdawczości p la ­
cówek terenowych, k o n tro li w yd a j 
ności pracy, środkach do popraw y 
stanu rachunkowości, technice księ 
gowania fa k tu r  sprzedaży, o now ej 
in s tru k c ji w  księgowaniu a kc ji zbo 
żowo-mąezmej i  innych zagadnie­
n iach m ó w ili:  dy r. Taraba, dyr. 
Tomczak, k ie r. Łękaw sk i oraz in ­
spektorzy Dereń, B inder, M ich a l­
ski i in n i. Po dyskusji dyr. St. W il 
tosiński zam knął obrady.

¡Va sanatorium w Rabce

Ofiarność powiatu katowickiego
Katowice, (a-es) N a  osta tn im  

posiedzen iu  p rzew odn iczących  k ó i 
P C K  z  te re n u  p o w ia tu  k a to w ic ­
k iego  w y b ra n o  ustępu jącego p e ł­
no m o cn ika  o d d z ia łu  ka to w ick ie g o  
P C K , d r. Łaszcza, p ie rw szym  ho­
n o ro w y m  cz ło n k ie m  o d d z ia łu  K a -  
to w ic e -P o w ia t, w y ra ż a ją c  m u  u~ 
znan ie  za do tychczasow ą pracę. 
F u n k c je  p e łn o m o cn ika  oddz ia łu  
k a to w ic k ie g o  P C K  o b ją ł d r  G ła - 
dvsek

P e łn o m o cn ik  O k ręg u  P C K  d r  
Szebesta p o ru s z y ł sp raw ę  p rzyg o ­
to w a n ia  w  te re n ie  a k c ji zb ie ra n ia  
o ra z  ko n se rw o w a n ia  k r w i i  w spo­
m n ia ł, że w  nadchodzącym  o k re ­
sie w iększe  m ias ta  n a  Ś ląsku  za­
opa trzone  będą w  k a re tk i s a n ita r­
ne.

P o w ia t k a to w ic k i posiada obec­
n ie  28 K ó ł, liczących  ogó łem  22.170 
cz łonków . R ównocześnie ro z w jia  
dz ia ła lność 16 K ó ł m łodz ieżow ych , 
o b e jm u ją cych  694 dzjeci.

O ddz ia ł k a to w ic k i P C K  ro z w i-le iow e dostosowały nazwę stacji , . - . . . "  . ------------ ------ ---------
do n a zw y m ie jscow ośc i, w  k tó re j I e n e rg ic z n a  a k c ję  z b ió rk o w ą

1 - - - • In a  sana to riu m  w  Rabce, w  w y n i-l e ż y . 1 ne wte wspomnianym dekrecie.

Rozwój kulturalny i gospodarczy Opolszczyzny
w świetle IcoRfereneli C eitra lio ji Urzędu Planowania

Opole, (hor) Ż yc ie  samo. czas i  sto­
sunk i po lityczne, społeczne i  gospo­
darcze w y tw a rza ją  w  poszczególnych-i _„ jr.   zil.ł 1-tn«/, i i t r ł i jm n io

duktów . Konieczne też jes t stw o­
rzenie tu  wyższej szkoły ro ln icze j. 

C iekawe dane podał również dyr.

D w a w y ro k i ś m ie rc i
na członków banity

B i a ł a ,  (poi) Rejonowy Sąd j żony Krywult skazany został na 
Wojskowy z Krakowa na sesji wy [ 15 lat więzienia, Waluś i Zoma- 
jazdowej w Białej rozpatrywał w j nek po 10 lat w ięzienia, Miesz- 
dniu 6 i 7 bm. sprawę, czlónków I czak na 2 lata więzienia 
nielegalnej organizacji, która do
konywala napadów i rabunków' 
na terenie powiatu bialskiego i 
bielskiego. Członkowie bandy re 
kratowali się spośród ue ujawni o 
nych członków NSZ.

W wyniku rozprawy skazano 
na karę śmierci i utratę praw o- 
bywateiskich Włodzimierza Do­
biję z Komorowie Sl. i Eugeniu­
sza Wanata z Czechowic. Oskar

Wiec poselski S. D. 
w Zabrzu

ZABRZE, (hm) W  sa li tea tra lne j 
hu ty  „Zabrze“  odbył się w ie lk i 
w iec poselski S tronn ictw a Demo­
kratycznego, p rzy  udziale przeszło 
tysiąca osób. Zagaił go prezes K o ­
m ite tu  M iejskiego M arian  Nowac­
k i, poczem przem ów ienia w yg ło ­
s ili: prezydent Zabrza poseł D u­
b ie l i  prezes W KSD poseł Jerzy 
Nowacki. M ów cy po ruszy li ak­
tualne zagadnienia po lityczne i go­
spodarcze, streszczając w y n ik i 
pierwszego roku  prac Sejmu Usta­
wodawczego. i

Na zakończenie zebrania w ystą ­
p i ł  zespół miejscowego koła ZMD, 
a przem ówienia posłów poprzedzi­
ły  w ystępy m iejscowego chóru 
śpiewaczego „Szopen“ . Zebrani na 
w iecu członkowie i  sym patycy 
S tronnictw a u ch w a lili wysłać te le­
gram  do Prezydenta R. P. z okazji 
p ierw szej rocznicy w yboru.

Konkurs na projekt Domu 
Dziecka RTPD

Katowice. N a z lecenie K o m ite ­
tu  B u d o w y  D om u  D ziecka  R. T. 
P  D. w  K a to w ica ch , S to w a rz y ­
szenie A rc h ite k tó w  R. P., Oddz. 
w  K a to w ic a c h  ogłasza k o n k u rs  
(m ieszany) na p ro je k t  szk icow y 
D om u D ziecka  R T P D  w  K a to w i­
cach.

W a ru n k i i  p o d k ła d y  o trzym a ć  
m ożna w  se k re ta ria c ie  S A R P , 
Oddz. K a to w ice , R yn e k  1, X p. 
o raz w  in n y c h  oddz ia łach  SA R P. 
T e rm in  sk ładan ia  p ra c  —  23 m a r 
ca 1948 r., do godz. 15, w  sekre ­
ta r ia c ie  S A R P , Oddz. K a to w ice .

Górnicy patronują szkole
BY TO M , ( jł)  Znajdująca się pod 

patronatem  Zw. Zaw. G órn ików  
szkoła powszechna n r. 20 p rzy u l 
K a to w ick ie j zalicza się do n a j­
lep ie j uposażonych w  B ytom iu. 
Uczęszcza do n ie j 615 dzieci, do 
przedszkola 70, w  tym  50 proc. au­
tochtonów. Jest to jedyna szkoła

dolnośląskie i  łódzkie . Posiada ono 12 
czynnych cukrow n i, a w artość jego 
p ro d u k c ji . w ynosi około 10 m ilia rdów  
zł. P racu ją  tu  nadto sektor spó łdziel­
czy z 13 zakładam i i sektor p ryw a tny  
z 53 zakładam i. Osobno podał d r Past 
s ta tys tykę  zakładów  rzem ieślniczych, 
k tó rych  na terenie m iasta i  pow iatu 
opolskiego jest 339.

Nad re fe ra tam i rozw inę ła  się d y ­
skusja. D yr. Ś w idersk i poruszył spra­
wę rozbudow y szkoln ictw a i  budow y

okolicach" ośrodki, k tó re  u trzym u ją  j d r E. Past. W  sektorze państwowym  
sie i ro zw ija ją  w brew  przeciwno- b y ły  czynne na Opolszczyźnie 102 za- 

i ściom. Takim  ośrodkiem  dla 14 no- k łady  o załodze 22 000 ludz i, o pro- 
w ia tów  Opolszczyzny jest m iasto d u k c ji m iesięcznej (w  g rudn iu  1947 r.) 
Opole. S tw ierdzeniem  tego i  począł- G00 m ilion ów  zł. Osobno trak tow ać 
k iem  nowego etapu w  rozw o ju  Opo­
la by ła  kon ferencja , zorganizowana 
przez Centr. Urząd P lanowania, B iu ­
ro Regionalne w  K atow icach, *v  dn iu  
9 bm . w  sali Starostwa Powiatowego 
w  Opolu. Zagaił ją  starosta pow ia to­
w y  Janus, w ita jąc  obecnych. P ow i­
ta ł też gości im ien iem  miasta prezy­
dent Gwiazda, a w icew ojew oda Bo­
żek, objąwszy przew odnictw o, zagaił 
obrady.

Po przem ów ien iu  wstępnym  dyr. 
d r Z iom ka stw ie rdza jącym  że przed 
Opolem sto ją  duże m ożliwości gospo­
darcze, p rzem aw ia li ko le jn o : d y re k ­
to r E kspozytu ry  Izby  Przem. w  Opo­
lu  S tefański, wygłaszając zasadniczy 
re fe ra t na tem at „S ytuac ja  gospo­
darcza Opolszczyzny'4, starosta po\y.
Janus , 0  Opolu jako  ośrodku adm i­
n is tra cy jn ym “ , d y r. Państw. B anku 
Rolnego Tadeusz Parol — spraw y ro l­
ne dy r. B . G. K . d r E dw ard Past
— spraw y przem ysłowe d y r. O lędzki
— spraw y kom un ikacy jne , i  inż.
Szczepka — rozbudowa m. Opola.

D y r. P a ro l s tw ie rd z ił m . in ., że lu ­
dność opolska, w yrob iona ro ln iczo, 
um ia ła  po zaledwie dw u i pó ł latach 
pracy w  w o lne j Polsce dać dowody 
swej tężyzny i  um ie ję tności gospoda­
row ania . P ow ia t opolski ma ludności 
m ie jscow ej 93 proc w  powiecie, a 21 
proc. w  m. Opolu. R o ln ic tw o opol­
sk ie  ju ż  dzis ia j ma nadw yżk i z iem io­
p łodów  i a rty k u łó w  hodow lanych.
Bez pomocy z zew nątrz pow ia t opol­
sk i doszedł już  do 27.000 sztuk« byd ła  
rogatego i  5.200 kon i. L iczba św iń  się­
ga 80 proc, liczby przedw ojennej.
R o ln ic tw o opolskie po trzebuje  ju ż  
obecnie o rgan izacji zbytu  swoich p ro-

nowego gmachu Tea tru  Z ie m i Opol­
sk ie j. P rzedstaw icie l Regionalnego 
B iu ra  P lanowania Przestrzennego 
K a tow ic  Kaczorow ski zaznaczył 
B iu ro  to w  pracach swych bierze pod 
uwagę Opole ja ko  przyszły ośrodek 
ad m in is tra cy jn y  i  naukow o -  oświa-

___ tow y. D y r. d r Z iom ek s tw ie rdz ił, że
należy Zjednoczenie P rzem ysłu Cu- ria rozbudowę Opola w  tym  ro ku  bę-
krowńiczego z siedzibą w  Opolu, k tó - id z ie  można przeznaczyć 350 m ilio n ó w  » - . . ¿ « 4
re  działa lnością swoją obe jm u je  trz y  ! zł. P lany i  propozycje będą w zięte j plomy l i i  absolwentów, W 
w o jew ództw a: śląsko - dąbrowskie, ; pod uwagę w  planow an iu dalszym, j z wydziału m e c h a n ic ^ '

- ...........................  ~ starosta Janus w ym ienił najpilniejsze ' * t rł
potrzeby Opola i  pow ia tu : odbudowę i uego 28 z elektrycznego \  11 A
zkół <54 Dąbrówek , chemicznego. Z  tegorocznych

k u  czego p rz y c z y n i! się do budo* 
w y  s a n a to r iu m  w  gotów ce i  p re l i­
m in o w a n y c h  sum ach łączną  k w o ­
tą  1.779.991 zł. N ieza leżn ie  od w p ła  
conej ju ż  k w o ty  500.000 z ł W y d z ia i 
P o w ia to w y  w  K a to w ic a c h  u fu n ­
d u je  w  b ieżącym  ro k u  jeszcze d a l­
sze 2 łó żka  w  sa n a to r iu m  po 250 
tys. z ł.

Nowy zastęp
wyszkolonych fachowców
Bytom ( j{) . O d b y ła  s ię  tu  

czw a rta  z - rzędu  u roczysta  p ro ­
m o c ja  a b so lw e n tó w  P a ń s tw o ­
wego T e ch n icu m  w  B y to m iu , k tó  
rz y  u k o ń c z y li sem estr z im o w y  
1947-48 r. W ed ług  p rze m ó w ie n ia  
d y re k to ra  ucze ln i, m g r  Ś p ie w a ­
ka , n a jw ię kszą  tro s k ą  T ech n i- 
cum  je s t w  te j c h w jl i  rozbudo­
wa laboratoriów j  g a b ine tów  
technicznych. Poza ćwjczeraanP 
w warsztatach m echan icznych , 
elektrycznych j  p o m ia ró w  m a ­
szyn p ro je k tu je  się rea lizac ję  
ćw iczeń  z  d z ie d z in  f iz y k i,  che* 
m ii ,  e le k tro te c h n ik i, p o m ia ró w  
e le k tryczn ych , -ó rn ic tw a  j  h u t 
n ic tw a .

W  trzech  pop rzedn ich  p rom o­
c jach  P ańs tw ow e  T ech n icu m  
o p u śc iło  670 abso lw en tów . W 
obecnej promocji otrzymało tly-

w ersyte tu  Ludowego 
odbudowę m iejscowości P okój i  K u ­
py, zniszczonych w  90 proc. budowę 
rem iz strażackich w  powiecie i  ele­
watora zbożowego w  Opolu.

Zakończył obrady w icew ojew oda 
Bożek zapowiadając, że podobne kon 
fe renc je  będą zorganizowane ko le jno  
i  w  in nych  m iastach Opolszcz5rzny.

absolwentów 22 przejmuje prze 
mysł węglowy, 17 hutniczy, 
metalowy 9 chemiczny, 13 ener 
getyczny, 4 elektryczny, 7 włó 
kienniozy i 26 inne przemysły.

Współzawodnictwa w gospodarce rolnej
na tereiie powiatów będzińskiego i zawierciańskiego

BĘ D ZIN , (wel) Pow iatowe Z w ią ­
zk i Samopomocy Chłopskie j w  Bę­
dzin ie i  Z aw ierc iu  rozpoczęły 
współzawodnictwo pracy na polu 
gospodarki ro lne j. M yślą  przewo­
dnią in ic ja to ró w  jest ja k  na jra c jo ­
nalnie jsze w ykorzystan ie  ziem i, 
zna jdu jącej się w  upraw ie  ro lne j 
i  podniesienie p rodukc ji. U wzglę­
dn ia jąc środki, ja k im i dysponują 
ro ln ic y  zagłębiowscy, in ic ja to rzy

wocześnie urządzoną rzeźnię m ie j­
ską, k tó ra  w  okresie powojennym  
n ie  była w  pe łn i wykorzystyw aną, 
gdyż większe p laców ki przem ysło­
we sprowadzały dla sw ych załóg 
nie żywiec, lecz gotowe do roz­
dzia łu mięso. W okresie le tn im  

w  B ytom iu , k tó ra  otrzym ała dy- mięso to  szybciej ulegało zepsuciu, 
p lom  uznania za zbiórkę złomu. Obecnie, dzięki zabiegom czyn- 
Podkreślić trzeba, że loka l szkolny

280 t o n  ż g in c a  miesięcznie
przerobi rzeźnia miejska w Rybniku

R ybnik  (hp). Na k ró tko  przed j sk ie j, k tó ra  n ie  ty lk o  może podo- 
w o jną  wybudowano w  R ybn iku  no j iać temu zadaniu, leez w  dalszej

zoetał ca łkow ic ie  zradiofonizowa- 
ny przez pow ia tow y i  grodzki Cech 
E lektryków . Rada Rodzicielska po­
stanow iła  kup ić szkole sztandar ze 
składek rodziców i nadać je j na­
zwę im . G órn ika  Polskiego;

n ików  m ie jsk ich  oraz kon feren­
cjom. przeprowadzonym z przed­
staw ic ie lam i przem ysłu i dostaw­
cami, postanowiono sprowadzać do 
R ybnika ■ ty lk o  żywe zwierzęta u - 
bojowe i w m iarę  poirzeby w yko ­
rzystyw ać urządzenia rzeźni miej-

perspektyw ie  przeprowadzać ubój 
d la pow ia tów  raciborskiego i
pszczyńskiego. W p łyn ie  to  dodat­
n io  na finanse miasta, a ro b o tn i­
cy i pracow nicy okolicznych p la ­
cówek przem ysłowych o trzym ają  
p rzydz ia ły  mięsa świeżego i  lepsze
go-

D la  zapewnienia stałego ruchu 
ubojowego Zarząd M ie jsk i prze­
prowadza w  rzeźni poważne uapra 
wy, gdyż z biegiem la t część insta 
ła c ji ru r  wodnych, parow ych i a- 
m oniakow ych uległa zniszczeniu. 
Ubój m iesięczny ma wynosić oko­
ło  280 ton żywca,

podniesienia stopnia , ko ło  10 ha, na k tó ry c h  właściciel® 
up raw ia ją  g ru n ty  ścisłe według 
w skazów e k in s tru k to ró w  : s ie ją
p o dn ies ie n ie  jakości zboza siewne­
go, co jest jednym  ze ś r o d k ^  
dostarczone przez Samop01̂
Chłopską zboże selekcyjne. . 
k ładanie „b loków “  ma na cetlł 
podniesienia p rod u kc ji ro lne j. B lo ­
k i tak ie  złożone zostały w  Czela­
dzi. dla upraw y pszenicy ja re j 
owsa oraz w  Ożarowicach.

zm ierzają do 
uśw iadom ienia fachowego ro ln ika  i 
pouczenia go o sposobie dobrej u- 
p raw y ro li, konieczności w a lk i ze 
szkodnikam i i  chwastami, um ie­
jętnego zbierania i  przechowania 
obornika, stosowania p ło d o zm ia - 
nów oraz hodowania i  stosowania 
doborowych nasion.

P ow ia tow i in s tru k to rzy   ̂ ro ln i 
rozpoczęli ju ż  objazd pow ia tu  1 u 
rządzania w yk ładów  dla ro  n i ™  
oraz zachęcanie ich  do Po niesl 
n ia  p rodu kc ji. Pogadanki d la ro l­
n ików , wygłaszane w  przystępnej 
i  zrozum ia łe j fo rm ie , gromadzą 
dużą liczbę ro ln ików , w  w ie lu  
w ypadkach na js ta rs i ro ln icy , k tó ­
rym  zdawało się, że znają wszyst­
k ie  najlepsze sposoby gospodarki, 
dow iadu ją  się ze zdumieniem o 
przyczynach n ieurodzajów , spowo­
dowanych złą o rką  lub nieodpo­
w iedn im  stosowaniem obornika i 
nawozów sztucznych. Rady, u - 
dzielane przez ins truk to rów , są dla 
ro ln ikó w  nieocenione, toteż b y ło ­
by pożądane częstsze urządzanie 
podobnych pogadanek. Przyniosą 
one n ie w ą tp liw ie  korzyść ro ln i­
kom, a w  rezultacie przyczynią 
się do ulepszenia upraw y ro l i i 
podniesienia p rodukc ji.

Celem zdobycia dobrych nasion 
zbożowych w  pow ' , zakłada się 

1 tzw . „b lo k i siewne“  w ie lkości 0-

Wzrost zaopatrzenia 
górników

Katow ice. Jednym  z g łó w n ych  
prze jaw ów  działa lności przem y® ^ 
węglowego na odcinku zaopatrz^ 
n ia  górn ików  i  p racow n ików  P° 
skich kopalń są dostawy ubrań 
boczych i  obuw ia. Rok 1947 sta '  
n o w ił pod tym  względem okres 9  ̂
ważnych osiągnięć C en tra li 
patrzenia M ateria łowego przem y­
s łu  węglowego. Podczas, gdy w  r °  
ku 1846 dostarczono pracownikom  
ogółem 208.136 par butów  skórza­
nych i 8.876 kom ple tów  ubrań szy­
bowych, dostawy w  roku  ub iegły1̂  
ob ję ły  według danych przybliż® 
nych około 453.000 par bu tów  s *0'  
rżanych i  41.174 kom ple tów  ubrS 
roboczych
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Państwowe Zakłady Samochodowe Uri
G L IW IC E ,  ul. Łabętlzka
p n z n i f ^  z > i n / i z

n a s i t f / t u g t f c y c h  p r a c o w H l ^ w ;  

f a a r i a u m S k u  z długoletnią praktyką 

o d l e n n l l r a  na lekkie stopy kokilowe

lukurzy  « » a s z g f f o w g c l i
ś l u s a r z y  na remont maszyn

frez&rauj na koła zębate
ślustwrzy na docieranie sprawdzianów
ślusarzy  na ręczne roboty.

Zgłoszenia osobiste względnie pisemne kierować należy do Wydziału 
___Personalnego P. Z. S. nr 1 (545)

Przetarg ofertowy
na wykonanie montażu pompy odwadniającej ua 
głębokości 350 m oraz rurociągu szybowego 
w kop. Makoszowy. Na wykonanie powyższych 
robót musi firma posiadać zezwolenie Urzędu 
Górniczego. Roboty w  szybie mogą być wyko­
nane wyłącznie w czasie trzeciej zmiany (noc­
nej).

Zainteresowani proszeni są o podjęcie ślepych 
kosztorysów w Biurze Technicznym G liw ick iego  
Zjednoczenia Przemysłu Węglowego, Gliwice, 
ul. Marcina Strzody 2.

Termin złożenia ofert w  zalakowanej koper­
cie upływa w ciągu 10 dni od daty ogłoszenia.

ONDU*\C J \
JEST ZBYTECZNA

MAGICZNE DZIAŁANIE
Eliksirû  A L M A

ZARAZ PO UŻYCIU PRZEPIĘKNE 
I LOKI.NIEOGRANICZENIE TRWALE

' wspaniale pale ondulowanych
WtOSdW; PEŁNA POWABU FRYZURA.

,2 PO «S(*\3  P0
UŻYCIU M K  UCZESANIU
ELIKSIRU FRYZURV

ALMA
Cena 150 zł.. 3 flaszk i 300 zł. Ilość tow a ru  rest ograniczona zam aw iajc ie 
zaraz dz is ia j jeszcze. A dresu jc ie : W. Penchak 8c Co. Warszawa, sk r. poczt. 
68. U waga: p łac i się p rzy  odbiorze. ljO»)

PRZED
UŻYCIEM
ELIKSIRU
ALMA

Z JEDNO OZENIE PRZEM. MATERIAŁÓW  
OGNIOTRWAŁYCH w GLIW ICACH  

ul. Dubois nr lg
poszukuje następujących pracowników: 

t  ty  (  S i n  i  t *  o  u» b u d o K  l a n i j c l t  
do Biura Inwestycji

2  U s c H n ih a im  m e c h a n ilió w
do Biura Inwestycji

3  rutynouian& mtaszynisifci
Zgłoszenia osobiste z dokumentami w Dziale 
Personalnym Z. P. M. O. Gliwice, ul. Du­
bois nr 16, pokój nr 99. (PAP) 571

G LIW IC KIE  ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU  
WĘGLOWEGO W GLIWICACH,
ul. Marcina Strzody 2 — ogłasza

przetarg nieograniczony
»a dostawę 45 ton siana słodkiego I  gat. na pa­
szę dla koni. Dostawa sukcesywna w ciągu 3 ty ­
godni od daty zamówienia. Oferte na całość 
względnie część dostawy, w zalakowanych ko­
pertach z napisem: „Oferta na dostawę siana“ 
wraz z próbkami 1 kg', należy składać pod wy­
żej podanym adresem do dnia 25 lutego 1948 r. 
do godz. 10. W tymże dniu i godzinie nastąpi 
otwarcie ofert.

Cenę jednostkową za 1 tonę należy podawać 
loco stacja wyładowcza kopalń należących do
Gliwickiego Zjednoczenia.

Do o fe r t y  n a le ż y  d o łą c z y ć  uwierzytelniony od­
pis ś w ia d e c tw a  przemysłowego oraz kwit na wa­
dium w wysokości 2«/e oferowanej sumy. Wa­
dium n a le ż y  z ło ż y ć  w  Kasie Gliwickiego Zjed­
n o c z e n ia  P rz e m y s łu  Węglowego.

S k ła d a n ie  o fe rt, ich  zm iana  oraz ic h  co fn ięc ie  
je s t dopuszczalne przed te rm in e m  rozpoczęcia 
p rz e ta rg u . W  przypadku uchylenia się oferenta, 
k tó ry  u trz y m a ł się przy p rze ta rg u , od podpisa­
n ia  umowy, przepada złożone przez niego wa­
dium na rzecz G liwickiego Zjednoczenia.

G liw ickie Zjednoczenie P. W. zastrzega sobie 
możność zmniejszenia wzgl. rozszerzen ia  dosta ­
wy, prawo dowolnego wyboru oferenta bez 
względu na cenę, p o w ie rze n ia  d o s taw y  je d n e m u  
lub k ilku  o fe ren tom , ja k  również un ie w a żn ien ia  
przetargu bez podan ia  pow odów . 578

CEMENTOWNIA „SATURN“ w WOJKO­
WICACH KOMORNYCH, POW. BĘDZIN

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie remontu kapitalnego czerpaka 
parowego o mocy 158 K. M.

Bliższe informacje, podkładki kosztorysowe 
i ogólne warunki otrzymać można w Wydziale 
Technicznym Cementowni, w  dni powszednie w 
godzinach od 8 do 15.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
„Remont kapitalny czerpaka parowego“, należy 
składać w Sekretariacie Cementowni do dnia
1 marca br., godz. 15. Do oferty należy dołączyć 
kwit na złożone w kasie fabryki wadium w wy­
sokości 1 proc. oferowanej sumy.

Otwarcie komisyjne ofert nastąpi w dniu
2 marca 1943 r. w Zjednoczeniu Fabryk Cementu 
R. P. w Sosnowcu, ul. 3 Maja nr 22, Dział Re­
montów i Warsztatów o godz. 10.

Fabryka zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta, unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn i bez prawa roszczenia jakich­
kolwiek pretensji do odszkodowania ze strony 
oferentów. (PAP) 546

MŚSTOTWA FABBTM ZWIAMÓW AZOTOWYCH 0 CHORZOWIE
p r z y j m i e  n a t y c l i r a i a s t  (PAP 579

inżynierów elektryków, inżynierów- 
konstruktorów do Biura Technicznego 
inżynierów mechaników, techników 
mechaników, techników konstrukto­
rów, techników budowlanych, techni­
ków elektryków, kwalifikowane ste­
notypista, księgowych z gruntowny zna­
jomością księgowości r : _ . w y k w a l i f i k o ­
wanych robotników jak: ślusarzy, elektro­
monterów, spawaczy, murarzy oraz 
robotników niewykwalifikowanych.

Zgłosz. przyjmuje Wydział Personalny P.F.Z.A.

1 Wolne posady
M Y D LA R Z A  silę fachową 
poszukujem y. W arunki do­
bre. O fe rty  „D z ien n ik  Za­
ch o d n i"  K atow ice pod 
„1283". iS09g

S P Ó ŁD ZIE LN IA  spożywców 
H u ty  „B o b re k “  poszukuje 
k ie ro w n ika  kasyr.a-bufatu 
k w a lif ik a c je  wymagane, 
■¿głoszenia w  B iurze Perso­
na lnym  Spółdzie ln i, Bo- 
b rek-B y tom sk i, Stalina 49.

lG12g

C H E M IK A  lub  CHEM ICZ- 
K Ę na K IE R O W N IK A  pra­
cow ni ana lityczne j poszu­
ku je  p ryw a tna  firm a . Re­
fle k tu je  się ty lk o  na p ie r­
wszorzędną siłę. O fe rty : 
“ ¿ lennik Zachodni B ytom  
f i* A K Ł A D  P R ZEM YSŁU - 
WY“- m ig,

fyieęlą
m aszynistkę
obeznaną z pracą w 
sekretariacie, poszu­
kujemy zaraz. Ofer­
ty do „Dzień. Zacho­
dniego“ K a t o w i c e  
Pod „222“. 575

i^ O D Ą  ru tynow aną eks- 
( ja„ Pntkę p rzy jm ie  Dom 
W indow y U n iw ersa ł Kato 

R ynek U. m ig

n?„S z irK U JE M Y  ru tynow a* 
jo® “  — b ilans is ty  ze zna- 
d]rie, i ?la księgowości han- 
s i , , CJ' p rzob itkowet. Zg ło­
szenia Zabrze n r. teł. 24-a(!. 
____ ________ _ i>28d

J.Z .P .P .K . Dyrekcja ilTn-

a r s r s s £ i? »
należy s£ S S eRia- °? e rtyD y re kc ił o  .  w  Biurze 
n o w skm l B ytom , Chrza- ------ skiegp lb , (PAP) 975-d

'achnmK ,I,E  s!Ć branżystę 
n e u o ^ .3 na udpowiadzlal- „yS ? k ie ro w n ika  do zapro- 
ri»7ń0ne:) hurtow ni m ate- 

P iśm iennych i  po- 
szkolnych na warun- 

»Półki, lub na pensji 
Procentowej. O fe rty  PAP 
Lzęstochowa pod „500".
__________ (PAP) 975d

B IU R A L IS T K A  ze zna j(^
moscią stenograf’ ! biegle 
i l ,  ,?ca na maszynie po­
szukiwana 7głosz. sk r / r . -  
lta poczt, is, Cieszyn. 931d

C Z E LA D N IK  k ra w ie ck i na 
duże sz tuk i oraz podręczna 
po trzebni. Sosnowiec, 3-go 

i M aja 29, La tko .. 1785g

P AN N Ę in te ligen tną  do sa­
modzielnego prowadzenia 
sklepu, p rzy jm ie m y  zaraz. 
W ytw órn ia  A rty k u łó w  Spo 
żywez. „Gosposia“ , Sosno­
w iec, Targowa 4. !782g

KSIĘGOW EGO p rzy jm ie  P. 
C. H . H u rto w n ia  Spożyw­
czo - przem ysłow a, Sosno­
w iec, Targowa 20. ITClg

M A N IK U R Z Y S T K A  zdolna 
potrzebna od zaraz. K a to ­
w ice, M ariacka  2, Zakład 
fry z je rs k i.  17Ś0g

K TO  da starszej uczciw ej 
posadę kas je rk i.. O fe rty  do 
D zienn ika Zaehodn.. K a to ­
w ice  pod „U czc iw a ". 1759g

REGENERACJA Żarów ek 
,,L U X " W ełnow iec, P iastów 
12, za trudn i doświadczo­
nych  pom piarzy, szp ind lar- 
k i  i  naw ijaczfci. Z a kup i w y  
palone żarów ki. I722g

S Z K LA R Z Y  p rz y jm ie  od 
zaraz. S zklarn ia . Szopieni­
ce, Oświęcimska 22. 1725g

D E N TY STYC ZN Y  techn ik  
sam odzie lny po trzebny do 
Z ak ładu  w  G liw icach . O fer 
ty :  „C z y te ln ik “  G liw ice , 
pod „P re c y z ja “ . 172Gg

PO TR ZEBN Y ekspedient 
i  starszy ch łopak do H u rt. 
W łókn . W łókno Katow ice, 
Francuska 0. 175,tg

SPOŁECZNE Przedsięb ior­
stwo Budowlane, K atow ice  
u l. 3 M a ja 23 — te l.. 337-98/97

grz y jm ie  od zaraz na do- 
ryćh  w arunkach : inżyn ie ­
ró w  budow lanych pracow ­
n ik ó w  zaopatrzenia. 1 ru ty ­

nowaną m aszynistkę oraż 
spec ja lis tów  do l is t  płac.

1754g

PRZYJM Ę prace u  lekarza 
lub  den tys ty  jako  pomoc 
w  godzinach p rzy jęć . O fe r­
ty  „C z y te ln ik "  K a tow ice  
pod „1422“ .

D Y R E K C JA  Państw owych 
P rzedsięb iorstw  B udow la ­
nych  Z jednoczenie Śląsko- 
D ąbrow skie, K a tow ice , u l. 
M a te jk i 3. za tru d n i k ilk u  
in żyn ie ró w  lądow ych, tech­
n ik ó w  budow lanych, samo­
dz ie lnych  k ie ro w n ik ó w  Cu­
dow i. W a ru n k i do om ów ie­
nia na m ie jscu . Zgłoszenia: 
W ydz ia ł P ersonalny Z jedno 
czenia K atow ice . M a te jk i 
3. V -p ię tro  pokó j 509. I752g

S TE N O TY P ISTK A  po trze­
bna do pryw a tnego przed­
siębiorstw a budowlanego. 
O fe rty  z w a ru n ka m i „C zy­
te ln ik “  K a tow ice  pod „ P i l ­
na“  1740«

IN T E L IG E N T N A  panienka 
do 5 le tn ie j dz iew czynk i na 
w y jazd  potrzebna. O fe rty  
„C z y te ln ik “  K a tow ice  pod 
,.1417“ . 1748g

POMOCNICA domowa na 
dobrych  w arunkach potrze­
bna. K atow ice, Ż w irk i i 
W ig u ry  26/7. 1743g

N IA N IA  dla dw u chłopców 
(2 i  1 rok), uczciwa, ru ty ­
nowana i  ku ltu ra ln a , po­
trzebna od Zaraz. O fe rty  
pód adresem: m gr. M a rc in ­
kow sk i Opole — R ynek 1.

17393

G OSPODYNI co 2 osób po­
szukiwana. O fe rty  „C zy ­
te ln ik "  K a tow ice  pod „K u l 
tu ra ln a " . 17S8g

U C Z N IA  z roczną p ra k ty ­
ką p iekarską p rzy jm ę  od 
zaraz. B ytom , M uszalika 
33. P IE K A R N IA . 1734g

I  Posad postukują
KSIĘGOW Y - b iiansista  20 
la t p ra k ty k i, zm ien i posa­
dę. O fe rty  D z ienn ik  Zacho 
dn i K a tow ice  pod .R utyno 
w a n y". i.734g

R Y M A R Z — TA P IC E R  po­
szuku je  pracy od zaraz. O- 
fe r ty  „C z y te ln ik “  K a to w i­
ce „1386“ . 1723g

S A M O D ZIE LN A  gospodyni 
poszukuje posady w  k u ltu ­
ra ln ym  domu lub  wdowca 
z dw o jg iem  dzieci. O fe rty  
„C z y te ln i': "  Chorzów „G o­
spo dyn i". 1730g

G IT A R Z Y S TA  do zespołu 
barowego z m ikro fonem  
(w o lny). O fe rty  do D zien­
n ika  Zachodniego W ał­
b rzych  pod „G ita rzys ta ".

949d

SZOFER z siedm ioletn ią 
p ra k tyką  z z ie lonym  p ra­
w em  jazdy poszukuje pra­
cy. n a jch ę tn ie j w  W ałbrzy­
chu. O fe rty  „D z ie n n ik  Za­
cho dn i". W ałbrzych  pod 
„S zo fe r" . 951d

SZOFER — m echanik, mon 
te r sam ochodowy ze św ia­
dectw am i fach ow ym i po­
szuku je  posady. O fe rty  
„C z y te ln ik "  K a tow ice  pod 
„1408“ . 1741g

S EK R E TA R KA  — korespon 
dentka, kas je rka , zna jo­
mość w szelk ich prac b iu ro ­
w ych, maszynopism o zm ie­
n i posadę. O fe rty  „C zy te l­
n ik "  K a tow ice  pod „1460" 

1736g

S AM O D ZIE LN A  księgowa 
do p rze b itk i m a te ria łow e j 
poszukuje pracy. Zgłosze­
nia D z ienn ik  Zachodni K a­
tow ice ..M a te ria łow a". I720g

Kupna
R A D IO A P A R A T Y , lam py, 
części ku p u je  K uku lsk i, 
K a tow ice , 3 M aja 29. 471d

K S IĄ Ż K I N AU KO W E po l­
skie, n iem ieckie , ku p u je  
— sprzedaje. Księgarnia 
A n tykw a im ia  N ikodem ski, 
Katow ice, Jana 14. 679d

S TA N IO L - C YNFO LIĘ  za­
kup i w  każdej , ilości 
„E N O L A ", Łódź, N ap ió r­
kow skiego 24, te l. 177-00.

(PAP) 786d

M ASZYN Ę b iu row ą  m a rk i 
„R e inm eta ! kup ię  Dom Han 
d lo w y  U niw ersa ł, Katow ice, 
R ynek 11. 1638g

K U PU JEM Y w a n i l i n ę  i  
kwasek cy try n o w y  , Fnbe- 
geka" K atow ice  P lebiscy­
towa 1T. 794d

K U P IE  psa dużej rasy raoż 
ł iw fc  now ofund landczyk, 
be rna rdyn . K u d e lsk i B iała 
krakow ska, S toja łow skiego 
23. 962d

Z A K Ł A D  o b ró b k i Drzewa 
zakup i większą ilość łożysk 
ku lko w ych , ro lko w ych  i 
s tożkow ych o w ym ia rach : 
w ew ną trz  o tw ó r 30. 35 i  40 
m m ; zew nątrz  średnica do 
80 m m ; szerokość od 16 do 
25 m m . O fe rty  do D zienn i­
ka  Zachodniego Katow ice, 
pod „Ł ożyska“ . 9S3d

SAMOCHÓD now y lub  ma­
ło  używ any sześcio-cylin- 
d ro w y  C abrio le t na jchę­
tn ie j B M W  kupię . W iado­
mość k ie row ać Łódź, P io tr ­
kow ska 37 — W arys. 97ld

FO R TE PIA N  kup ię . T y  są­
czek A lfre d , Jastrzębie D oi 
ne 6. pow. R ybn ik . 1753g

OW CZĄ w ełnę kup ię , za­
m ien ia  na w łóczkę lub 
przędzę. Przędzalnia w e łny  
W. P a lus ińsk i i  Ska Sosno 
w iec, Prusa 8. te l. 622-67 

!757g

^ M li^ p r ł e d u i e WI1̂

S ZK ŁO  wodne, s ia rkę  w 
Jaskach, siarczan m iedzi, 
poleca M . Reiner, Sosno­
w iec, Prezydenta B ieruta  
41, te l. 615-48, B98g

M Ł Y Ń S K IE  m aszyny, wszSl 
k ie  p rzyb o ry  dostarcza f i r ­
ma K anarek, K raków , Ma­
zow iecka 35. 737d

„M ERCEDES — B E N Z ‘ . ro
pn iak , 2 tonow y po gene­
ra ln ym  rem oncie, nowe o- 
gum ienie sprzeda Spóldzie! 
n ia . )da" Cieszyn te ­
le fon  1471, m o g

U W A G A !  U W A G A !
R E S T  A t )  R A C J A  „ B A J K A * *

D one ina-B ar
KATOWICE, PLAG M IA R K I 2. TEL. 356-69

od dnia 15 lutego 1948 r.

HOWOOTWARCIE KUCHNI WARSZAWSKIEJ
prowadzonej pod fachowym kierownictwem. 
Zapraszamy na smaczne śniadania — obiady 
— kolacje. Codziennie dancing od godz. 20.30. 
W soboty i niedzielekunceri^d^godz^l8^(57^^

Przetarg
Ra wykonanie wypycharki koksu dla baterii pie­
ców w koksowni Gliwice. Ślepy kosztorys jest 
do podjęcia w Biurze Technicznym Gliwickiego 
Zjednoczenia Przemysłu Węglowego, Gliwice, 
ul. M. Strzody 2. Termin złożenia oferty w zala­
kowanej kopercie na wyżej podany adres — 10 
dni po ukazaniu się niniejszej notatki. 576

Fabryka Elektrotechniczna w Katowicach
p r z y j m i e  z a r a z :

1 t e c h n i k a
do b i u r a  p r o d u k c j i

1 k r e ś l a r z a  
1 m agazyniera

Oferty z życiorysem prosimy składać do 
»Dziennika Zachodniego“ Katowice pod „56?“.

Poważna Instytucja M ie w a  w Katowicach
p o s z u k u j e

r e f e r e n t ó w
z k w a lif ik a c ja m i techn icznym i i. hand low ym i z  b ran­
ży e lek tro techn iczne j prądów  s ilnych  oraz

rutynowanych stenotypistek 
i maszynistek

R e fle k tu je m y  ty lk o  na s iły  pełnowartościowe. 
O fe rty  w ra z  z życiorysem  k ie row ać do P. A . F., 

K a tow ice , u l. św. Jana 11, pod „1214“ . (PAP) 572

MERCEDES - D IESEL 3V*
to n y  z przyczepką sprze­
dam. Jama Gorzów k/O ie- 
śna. P45d

SPRZEDAM samochód oso­
bow y m a rk i R enault 4-ro 
osobowy duży, stan ogól­
n y  p ierw szorzędny. Ogu­
m ien ie  ja k  nowe. Te lefon 
400-60. 1677g

KROSNA angielskie szero­
k ie  wąskie, m aszyny po­
m ocnicze ja k ’ kopsarka, 
p rze w ija rka  osnowa, w ą t­
kow a, (kaneciarka) oraz 
draparka  i  cwernmaszyna 
na 200 w rzecion  do sprze­
dania Radomsko K opiec 1 
K a rliń scy . 907d

M O TO C Y KL - W ANDERER
100 ccm na chodzie do sprze 
dania. W iadom ość: D zien­
n ik  Zachodni R ytom  - pod 
„W A N D E R E R “ . 1735g

O B R A B IA R K I, N A R Z Ę ­
D Z IA , S IL N IK I poleca w 
dużym  w yborze  Zjednocze­
n ie  M echaników  „O G N I­
WO4 Warszawa, M arszał­
kowska 17 W rocław , Sta­
lina  10. 974d

SAMOCHÓD osobowy m a r­
k i  ,,R enau lt“ , stan bardzo 
dobry, now y zapasowy s il­
n ik  sprzedam. Zgłoszenia: 
Częstochowa P AP ,,Nr. 
1000“ . (PAP) 977d

OPEL - SUPER w  dosko­
na łym  stanie sprzedam. 
W iadomość A ks ie r, G liw i­
ce te le f. 2-3-16. 17b’3g

DOM w  Chorzowie i  plac 
budow lany zaraz sprzedam. 
Zgłoszenia „C z y te ln ik “  Oho 
rzó w  pod T a n io ". I729g

D RUT a lu m in io w y , większa 
ilość 4 i  3 mm grubości 
pó łtw a rdy , sprzedani iub 
zam ienię na aruc ocynko­
w any, cieńszy, zgłoszenia: 
W ytw ó rn ia  W yrobów  D ru ­
cianych. P io tro w ice  ko ło  
K atow ic. Zarzecka 2. 354d

M ŁY N  dw ie  p a ry  w a lcy  
sprzedam. O fe rty  ..Dzien­
n ik  Zachodni“  K atow ice 
pod „M ły n " .  357d

JA D A L N IĘ  1 gabinet oraz 
inne  meble sprzedam. Tel. 
304-01 Od 16 — Ifl. 1747g

MERCEDES 6 tonow y i  Che 
v ro le t 3 tonow y do sprze­
dania lub  zamiana na oso­
bow y. F-m a „Palbeton** 
K atow ice. Równoległa 10.

174elg

SINGER maszynę sprzedam 
K atow ice, Jag ie llońska 7, 
m . 5. 1765g

M A C Z K I M IĘSNE 
SPRZEDAJEMY na paszę i 
nawozy w  w iększych iloś­
ciach. In fo rm a c je : Tow. 
Przem .-H andlow e „B a c u til“  
K a tow ice  M iko łow ska 21. 
Te l. 359-54 W godz. S — 14’ 

937d
... .............................
|  Mieszkania
M IE S Z K A N IE  2 pokoje, ku 
chnia łazienka, (słoneczne) 
w  B y to m iu  p rzy  u l. G ro tt­
gera 6a, m. 10, zam ienię na 
większe za zw ro tem  kosz­
tó w  rem ontu . 1732g

Z A M IE N IĘ  ko m fo rto w e  
dwa poko je  z kuch n ią  w  
K ra ko w ie  na tak ież lub  
m nie jsze w  K atow icach . 
O fe rty  „D z ie n n ik  Zacho­
d n i K a tow ice  pod „1429“ . 
____ ________  ' 175<Sg

r r r r - i
POKOJU um eblowanego 
b lisko  śródm ieścia n ie k rę - 
pującego poszukuję. O fe r­
ty  „C z y te ln ik "  K a tow ice  
„P rze m ys ło w ie c ". 17»4«

Lokale handlowe
D EN TYSTYC ZN Y Zak ład  
w  dobrym  punkc ie  G liw ic , 
z powodu choroby „ „  zw ro ­
tem  kosztów  rem on tu  odstą 
plę. O fe rty : „C z y te ln ik '1 
G liw ice , pod „D e n tys ta ".

I727g

P O S ZU K IW A N Y  lo k a l za
zw ro tem  kosztów . 2 — 4 ub i 
k a c ji w  K atow icach lu b  oko 
Ucy. .Zgłoszenia „D z ie n n ik  
Z achodn i" K a tow ice  „W y ­
tw órczość". 1728g

Hanko i sztuka
KORESPONDENCYJNE 
KURSY KSIĘGOW OŚCI.
In fo rm a c je  L u b lin  skr. 
poczt. 105. 973d

Zguby
S KR AD ZIO NO  tymczasowe 
zaświadczenie obyw atelstw a 
polskiego. Hoppe A ugu­
styn, B row in ie c , pow . P ru ­
dn ik . 987d

ZG UBIO NO  dokum ent w o j 
skow y oraz ka rtę  dem obi- 
Lizacyjną. M iałszegrosz L u ­
d w ik , K o lnow ice , pow. Pru 
d n ik . 9S8d

ZG UBIO N O  zaświadczenie 
w ojskow e wydane przez 
R K U  K ra kó w  ~  P ow ia t o- 
rzekające o zw o ln ien iu  od 
obow iązku s łużby w o jsko ­
w e j. Topa Ju lian . P ru d n ik , 
D ainrota  25. 980a

SKR AD ZIO NO  tymczasowe 
zaświadczenie obywatelstw a 
polskiego. P ią tek M aria, 
P ru d n ik , Batorego 41. 97?id

ZG UBIO NO  dowód tożsa­
mości kon ia  N r. 114 na na­
zw isko K aleta A lo jzy , K o l­
now ice, pow. P ru d n ik . 970d

ZG UBIO NO  dekla rac ję  
w ierności. Rudzka M aria, 
K am ień, pod Rzędówką.

1751g

ZG UBIO N O  dowód osobi­
s ty  na nazwisko Zastaw nik 
B ron is ław a, Sosnowiec, M i­
la  8. 172ig

P itZ Y B Ł Ą K A L  się pies w il 
czur. Do odebrania za zw ro 
tem  kosztów  ogłoszenia: 
Częstochowa. Olsztyńska
88b, S ikora. 848d

ZG UBIO NO  zaświadczenie 
pracy D y re k c ji Zjednocze­
nia Energetycznego W ał­
brzych, M adrak K onstan ty.

950d

SKR AD ZIO NO  dowód oso­
b is ty  oraz odcinek zam el­
dowania na nazwisko K a r­
wowska Irena zam. Jele­
n ia Góra, Panieńska 40.

952d

SKR AD ZIO NO  ka rtę  re je ­
s tra cy jną  R K U  Sosnowiec, 
św iadectwo czeladnicze
oraz inne dokum en ty  na 
nazwisko W ó jc ik  Stefan, 
Jelenia Góra. 953d

ZG UBIO NO  zaświadczenie 
obyw atelstw a polskiego i 
ka rtę  R K U  Ooole na nazwi 
sko G ttn te r B iskup. K u n i o w  
pow. K luczbo rk . 959d

ZG UBIO NO  dowód osobi­
s ty . N ycz Zo fia . Ośrodek 
R olny, B a r tn ik ! , poczta Ka 
m ien iec n. Ochną. pow. Znb 
kow ice. D. S l. 965d

S KR AD ZIO NO  leg itym ac ję  
służbową, praw o jazdy, za­
św iadczenie zam eldowania 
oraz inne dowody osobiste 
w ydane na nazw isko K o- 
łe ck i S* "ław B ytom . 
D w orcowa y, I77!g

ZG U B IO N O  7. I I .  b r. tecz­
kę  skórzaną z dokum enta­
m i f irm o w y m i i  p ieczątkę 
„Ś ląska Spółdzie ln ia  Z d u ­
nów  K a flo rz y  „S zam o t" z 
odp. udz. L u b lin ie c  te l. 142 
ko n to  BGS 51 k tó rą  un ie ­
w ażn iam y. i 745g

Poszukiwania
PO W RAC AJĄC YC H  2 R o
s ji proszę o w iadom ość o 
Szczęsnym B roń czyku  u r. 
1912 r .  S try j j Eugeniuszu 
Sakow iczu K ra kó w , Lea 
15a/9 Eugenia B roń czyko - 
wa. 972d

ZONĘ S zym czyk M a rie  i 
córkę K ry s ty n ę  urodzoną 
1932 ro ku , W łochy ko ło  W ar 
sza w y  poszukuje mąż. W ia­
domości: Je len ia Góra,
G runw aldzka  80. 955d

S TA N IS ŁA W  B u rzyń sk i 
poszukuje bra ta  B ernarda 
urodzonego r. 1920 w  m. 
H orodz ie j pow. N ieśw ież i 
siostrę Jadw igę u r. r .  1929 
m. Św ięta W ola pow. K o­
sov/ Poleski. W szelkie w ia­
domości należy k ie row ać 
pod adresem S tanis ław  B u ­
rzyń sk i 17 C ha rlev ille  Rd. 
London w  14. England. 954d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio 
n y  dowód osobisty na na­
zw isko Zaporowska W łady
sława, W ełnow iec. 1740g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
w szelk ie  dokum enty. K a r­
p ie l Jan. Radków. Zacho­
dn ia 16. 95 Gd

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
n y  dowód osobisty wyst. 
na nazwisko A n ie la  L u b iń ­
ska, W in ia tyńce , pow. Za­
leszczyki, oraz ka rtę  ewa­
kuacy jną  w ydaną w  Zale­
szczykach, w o j. Ta rnopo l­
skie, na k tó re j wpisane py­
ły  następujące nazwiska: 
Rozalia Kościelska, M arian  , 
K oście iski, Jan ina Koście l j 
ska, Z b ign iew  Koście iski, 
A n ie la  Lubińska, , w ysta - | 
w ioną przez Urząd Em igra 
c y jn y  w  C zortkow ie. 978d 1

K u p im y

BARAK
drewniany 36/10/3
Magazyn Fabryczny 
Bielsko, 1. Maja 23, 
Poslawski. 573

1 M am usia, c*ym  się m y je  
Eom iniarż?

Oczywiście m y flfilk ie m  
„M  I  K  V D O " 

bo ouo n a jle p ie j roz- 
puszcza b rud .

518

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne m i z  zam kniętego m ie ­
szkania w szystkie  m o je do­
ku m e n ty  służbowe na na­
zw isko K us ionow icz E rne­
styna, nauczycie lka w  Baco 
w ie , pow. Gorzanów, D o l­
ny  Śląsk. 968d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód osobisty na nazw i­
sko Majerow ie:- Stefan. Ka 
tow ice. 1737g

Różne
D O KTO R O W I K uśm ierczy- 
k o w i Kam ien ica Polska, 
dz ięku ję  za w yleczen ie pę­
cherza. K ryg ie lo w a . 958d

Ce «i u i k  og łoszęń  :
OGŁOSZENIA za tekstem (dżiai 

|  uzp. 37.5 mm). 
dq ogólnej Ilości 70 mm 

od 71—120 mm 
od 121—200 mm 
od 201—300 mm 

powyżej 300 mm

zw ycza jny); (szerolr.

. . z! 55 za i  m m
. „  70 „  1 m m
. . „  05 „  1 mm
. . 110 1 m m

140 i  mm
N EKR O LO G I za tekstem (dzla! zw yczajny):

do ogólnej ilości ?0 mm 
od 71—120 mm 

od 121—200 mm 
od 201—300 mm 
powyżej 330 mm

zl 50 za i  mm
„  60 „  i  m m
„  190 „  1 mm
„  130 „  1 mm

180 1 mm
OGŁOSZENIA TEKSTOW E: (szorok. 1 szp. 50 m m i­

i i  ogólnei Ilości 70 mm . . zl 100 za i mm
od 71—120 m m  . . „  125 1 mm

od ¡21—200 mm . . . „  150 „  1 m m
od 201—300 mm . . „  240 „  1 ;nm

powyżej 300 mm . . „  280 1 mm
N EKR O LO G I w tekście cena ogłosz, tekst., ja k  wyżej-
OGŁOSZENIA DROBNE:

w szystkie ogłoszenia drobne za 1 słowo zł 30.—
dla poszukujących pracy za 1 słowo zl t5 .~
Pierwsze słowo Uczy się zasadniczo podw ójn ie . 
T łus tym  druk iem  każde słowo Uczy się podw ój­
nie. Ogłoszenie drobne: n a jm n ie j (0 stów n a jw y ­
żej 49 słów.

D o p ł a t y :  sa ogłoszenia zamieszczone w niedziele 
i święta pobiera się dodatek w  w ysokości 30%. 
Za zastrzeżenie m iejsca: wśród drobnych ogłoszeń 
do 50 mm na 1 szp. 4 - S0%. ponad 50 mm i  dw u- 
szpaltowe -t- 100%.
W tekście 4- 100% Za ogłoszenie tabelaryczne, 
bilanse 1 kom binow ane -i- WC%

Wszelkie w p ła ty  za ogłoszenia p ros im y przekazywać na 
konto: I I I  — 4*30 p. K . O. K atow ice, (zaznaczać na
odcinku czego w pla ta  dotyczy). Adres D ziału Ogłoszeń: 
Katow ice, ul, s-go Maja 15. te le fon 309-74.

01267843
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Magistrala ŚSąsk-Szczecin

Miliardowe kredyty na odbudowę kolei
W związku z aktywizacją rejo­

nu szczecińskiego również na roz­
budowę kolei na Pomorzu Zachód 
nim przeznacza się duże kwoty. 
Wystarczy powiedzieć, że po dy­
rekcji warszawskiej, właśnie dy­
rekcja szczecińska otrzymuje naj­
większe sumy na inwestycje 
wszelkiego rodzaju, a więc za­
równo na odbudowę torów i sta- 
cyj, jak na rozbudowę urządzeń 
w portach, warsztatów napraw­
czych, wreszcie również i na re­
monty mieszkań dla pracowników 
kolejowych.

Dotychczasowy dorobek kolei 
na Pomorzu Zachodnim wyraża 
się cyfrą 1.084 km linii kolejo­
wych nowo uruchomionych (w 
okresie 1945/47), 44 km odbudo­
wanego toru na linii jednotorowej 
i  52 km odbudowanego toru na 
lin ii dwutorowej. W ciągu około 
2,5 lat przeprowadzono otwarcie 
127 stacyj kolejowych oraz 307 
przystanków. Odbudowano szereg 
obiektów kolejowych o łącznej 
kubaturze około 50.000 m :.

Wysiłek naszych kolejarzy był j 
wielki: nie zmienia to jednakże j

kaja na odbudowę względnie na 
uruchomienie.

PRZEDE WSZYSTKIM PORT
Toteż na rok 1948 przewidzia­

no przeprowadzenie wielkich in- 
westycyj i to nie tylko na terenie 
portu, ale również i na licznych 
liniach kolejowych na całym Po­
morzu Zachodnim. Nacisk główny 
będzie jednakże położony na port 
i linie dochodzące do portu. Na 
prace kolejowe na terenie portu 
szczecińskiego przewiduje się ok. 
1,8 miliarda Złotych. Za sumę tę 
przebudowane zostaną liczne 
dworce portowe, stacje towaro­
we i inne. Trzeba będzie rów­
nież przeprowadzić szereg no­
wych torów kolejowych, które 
będą doprowadzały wagony 
węglem czy też drobnicą na no­
wo wybudowane nabrzeża wzglę­
dnie do nowo wzniesionych ma­
gazynów.

O ile chodzi o linie doprowa­
dzające do portu, to szczególny 
nacisk położony zostanie na linię 
kolejową, prowadzącą w kiernn- 
ku na Poznań, a głównie na od­
cinek Krzyż — Starogard, gdzie

jeszcze większych, aniżeli dotych- 1 
czas przeprowadzone. Bowiem na 
leży wziąć pod uwagę, że na te­
renie Dyrekcji Szczecińskiej P. K. 
P. około miliona m;1 zabudowań 
kolejowych jest zniszczonych, a 
duże odcinki linii kolejowych eze-

aytuacji, k tó ra  w ym aga wkładów] położony zostanie drugi tor, oraz
na linię prowadzącą na Śląsk. Ta 
ostatnia bowiem tworzyć ma ma­
gistralę węglową Szczecin — 
Śląsk. Dotychczas z zasady trans­
porty węgla do Szczecina idą 
przez Poznań; w przyszłości na­
tomiast będą one wysyłane znacz 
nie krótszą drogą przez Wrocław 
— Kostrzyn. Na tej ostatniej linii 
koniecznym jest jednakże wybu­
dowanie przede wszystkim mostu 
na Odrze pod Szczecinem.' będzie 
to most zwodzony, którego budo­
wa ma być przeprowadzona je ­
szcze w tym roku. Zaznaczyć na­
leży. że uruchomienie magistrali 
węglowej Śląsk — Szczecin znacz 
nie ułatwiłoby zaopatrywanie pór 
tu szczecińskiego w Węgiel.

ïiuoâam g ra d ta ^
O G Ó L N O P O L S K I  P H O G R A M  P O L ­
S K I E G O  P .A O IA  Z  I J W Z G L E O N  IE -  

NIEM A C I D Y T I J  l . O K A L N Y C S I
Piątek 13 lutego

5.38 Sygnał i zapowiedź s tac ji. 6.00 
sygnał czasu i ..k ie d y  ranne . w sta ją 
zorze“ , 8.05 g im nastyka . 6.15 w iado­
m ości. 6 20 m uzyka, 8 50 program  7.00 
dz ienn ik . 7,15 m uzyka. 8.20 in fo r ­
m acje. 8.25 skrzynka P. C. K.. 3 35 
kw adrans prozy. 8 50 m uzyka. 9 00 
audycja d:a szkół. 9,15 program . 9.20 
koncert re k la m ow y. 10.40 audycja  
M in is te rs tw a  O św iaty, 11,57 sygnał 
i  h e jn a ł. 12,03 w iadom ości, 12 08 prze­
gląd prasy. 12.15-m uzyka 12.20 ..Przy 
g o to w u je n iy  bekony na eksport“ . 
12.30 audyc ja  popularna, 14 30 koncert 
życzeń. »3,on in fo rm ac je . 15.15 a k tu ­
a lia . 15 25 k o m u n ik a ty . 15 30 kąc ik  
p raw n iczy . 15,40 audycja  dla dzieci,
16.00 dz ienn ik . 18.30 audyc ja  dla cho­
rych . 16.50 ,,Nasze uzd row iska “ . 16,55 
audycja  dla m łodzieży. 17.10 audycja  
dla K o m is ji O chrony Z a b y tkó w  Prze 
szłości. 17.15 koncert. 18.00 F . U. L. . 
— ..Rozwój po lsk ie j m yś li dem okra ­
tyczn e j“ . 13,15 re c ita l skrzypcow y* 
18 35 m uzyka, 18,45 kw adrans prozy,
19.00 skrzynka techniczna, 19.15 kon ­
ce r t sym fo n iczny “ , 20.50 „N o w y  nu ­
m e r Ż o łn ie rza  Polskiego“  21,00 kon­
cert. 22.00 ..Rum unia przem aw ia do 
P o lsk i“ - 22 30 m uzyka. 22.45 program . 
22,50 m uzyka, 23.00 dz ienn ik . 310 p ro ­
gram , 23.20 m uzyka taneczna, 23.55 
w iadom ości, 24 00 zakończenie p ro­
gram u.

BUDOWNICTWO M IESZKA ­
NIOWE

O ile chodzi o inwestycje poza - 
portowe, to na ten cel przeznacza 
się z kredytów normalnych inwe­
stycyjnych około 80« milionów zło 
tych i z kredytów związanych z 
aktywizacją tego rejonu * 8« mil. 
złotych. Ciekawym faktem jest 
to. że w obydwu tych pozycjach 
duże kwoty stanowią sumy prze­
znaczone na budownictwo miesz­
kaniowe. Okazuje się bowiem; żó 
w  związku z aktywizacją rejopn 
szczecińskiego trzeba będzie spro­
wadzić na ten teren tysiące lu­
dzi (obecnie pracuje na kolejach 
około 22.000 osób). Dla ludzi tych 
należy przygotować przede, wszy­
stkim mieszkania, gdyż tylko pod 
tym warunkiem będą oni mogli 
przybyć na te tereny, ( dlatego

W  sekto rze  pry w a l nym

Handel i rzemiosło na Targach
W P o / I ł O f l i H

P oznań. Ze .w zg lędu  na duże 1 m y s łu  C hem icznego za re ję s tró w a - 
ka p o trze b o w a n ie  na s to iska  na  j n yćh  je s t 37 p rze d s ię b io rs tw ^  \y

ty m  w y tw ó rn i m y d ła  9; w y tw ó r n i 
pasty  i  św iec 8, w y tw ó r n i sm a­
ró w , o le jó w  i p o ko s tó w  4, w y ­
tw ó rn i te rp e n ty n y  13, w y tw ó rn i a - 
tra m e n tó w , k re d e k  itp . 2, p ra ln i 
chem iczn ych  4, in n y c h  p rzeds ię ­
b io rs tw  7. O gó łem  z a tru d n io n y c h  
je s t 206 osób, w  ty m  140 m ęż­
czyzn i: 66 ko b ie t.

Z rzeszen ie  P ry w a tn e g o  . P rze ­
m y s łu  M ły n a rs k ie g o  o b e jm u je  534 
m ły n ó w , 'w  k tó ry c h  p ra c u je  689 
osób :— w  ty m  665 m ężczyzn i  24 
kob ie ty .-

Z rzeszen ie  P ry w a tn e g o  P rze ­
m y s łu  M a te r ia łó w  B u d o w la n y c h  
—  w obec za rządzone j re o rg a n iz a ­
c j i  —  u tra c i część , do tychczaso­
w y c h  c z ło n kó w  i o b e jm o w a ć  bę ­
dzie 21 c śg ie łn i, 9 k a f la m i,  1 w a ­
p ie n n ik , 93 b e to n ia ro ie , 1 fab rykę , 
p o rce la n y  sz lache tne j i  5 różn ych  
z a k ła d ó w , łączn ie  130 p rze d s ię ­
b io rs tw  o s ta n ie  z a tru d n ie n ia  w y ­
noszącym  1.140 osób.

Z rze sze n ia : P ry w a tn e g o  P rz e ­
m ys łu  F e rm e n ta cy jn e g o  i  P r y w a t­
nego P rz e m y s łu  Spożyw czego 'są 
ró w n ie ż  p rze d m io te m  re o rg a n iz a ­
c j i ,  w n io s k i i  s ta tu ty  odnośn ie  
ty c h  zrzeszeń zo s ta ły  p rzes łane  
M in is te rs tw u  P rze m yś lu  i  H a n d lu  
do z a tw ie rd ze n ia .

Z rzeszen ie  P ry w a tn e g o  p rz e -

M . T . P. w  ro k u  bież. d ła  p ry w a t­
nego p rze m ys łu , h a n d lu  i  rz e m io ­
s ła  n ie . pozosta ło  w o ln e g o  m e tra ­
żu. W  z w ią z k u  z ty m  Iz b y  R ze­
m ie ś ln icze  i  Iz b y  P rze m ys ło w o - 
H a n d lo w e  zd e cyd o w a ły  się o d re ­
m o n to w a ć  zniszczone p a w ilo n y  
ta rg o w e . -P a w ilo n  Iz b  R z e m ie ś ln i­
czych  będzie pos iada ł ro z m ia ry  
130 m  na 20 m , a Iz b  P rz e m y ­
s ło w o -H a n d lo w y c h  90 m  na  24,5 
m . P ry w a tn e  f i r m y  p rze m ys ło w e  
i  h a n d lo w e  w in n y  zgłaszać sw o je  
zapo trzebow an ie , a lbo  bezpośred­
n io  do Iz b y  P rz e m y s ło w o -H a n ­
d lo w e j w  P o znan iu , d z ia ła ją c e j w  
im ie n iu  w s z y s tk ic h  Iz b  P rże m .- 
H a n d l.. w zg lę d n ie  do Zrzeszenia 
E k s p o rte ró w  i Im p o r te ró w  R. P. 
w  W arszaw ie . Zg łoszen ia  rz e m io ­
s ła  p rzesy ła ć  na leży do Iz b y  R ze­
m ie ś ln ic z e j w  P oznan iu . Zgłosze­
n ia  w in n y  być dokonane  do k o ń ­
ca lu te g o  r. b. O p ła ty  w ynoszą  
z ł 1.500 od jednego  m e tra  k w a ­
d ra tow ego .

Rzeszów. N a te re n ie  Rzeszowa i 
Woj. rzeszow skiego je s t obecnie  
czyn n ych  634 p rze d s ię b io rs tw  p rze  
m yś lo w ych . P rz e d s ię b io rs tw a  te 
z a tru d n ia ją  ogó łem  4.701 p ra c o w ­
n ik ó w .

W  Zrzeszen iu  P ry w a tn e g o  P rze -

w kredytach aktywizacyjnych na 
cel ten przeznacza się 2ÓB milio­
nów złótyćh. w kredytach nor­
malnych; 492 miliony zł; niezależ­
nie od powyższych sum Minister­
stwo Odbudowy również daje na 
ten ceł 60 milionów złotych.

Na badowę torów z kredytów 
aktywizacyjnych przeznaczono 
390 milionów, a na mosty 90 mil. 
zł. Kredyty inwestycyjne; prze­
znaczają na tory 200 milionów’, a 
na mosty 192 mii. zł. Łącznie w'ięc

inwestycje w jednym tylko dzia­
le drogowym wynoszą około 1.309 
mil. złotych.

Jak z powyższego wynika, na

W 100-lecii »Wiosny Ludów«
Wystawa w Muzeum W ojska Polski ego

W arszaw a. (P A P ). W  M uze u m  i dać,ja K ó rn ic k a . A rc h iw u m  Pań«
W o jska  P o ls k ie g o ' w -W a rs z a w ie  
o d b y ła  się k o n fe re n c ja  p rasow a, 
pośw ięcona p rz y g o to w y w a n e j 
p rzez  D y re k c ję  M uze u m  W y s ta w y  
z o k a z ji se tne j ro czn icy  „W io s n y  
L u d ó w “ . D y r. M uze u m  p łk . Sza- 
c h e rs k i o-raz kustosz D z ia łu  N o ­
w o ży tnego  d r  ‘C h o jn a c k i zapoz-

cele odbudowy kolei przeznaczę- n a li p rz e d s ta w ic ie li p rasy , z ma­
nę są sunny wielomiliardowe. In ­
westycje te umożliwić mają prze­
wiezienie do portu szczecińskiego 
oraz do Ustki, Darłówa i Koło­
brzegu licznych setek tysięcy ton 
węgla eksportowego, nie licząc in­
nych towarów.

Leon Cieszyński.

Wwóz i wywóz pieniędzy papierowych
Warszawa. D e p a rta m e n t F in a n ­

sow y M . P. i  H . p o d a je  do w ia d o ­
m o ś c i. n a s tęp u ją cą  u c h w a łę  K o ­
m is ji D e w iz o w e j z d n ia  5 s tycz­
n ia  b r. w  s p ra w ie  p rz y w o z u  i 
w y w o z u  p ie n ię d z y  p a p ie ro w y c h  
w  m a ły m  ru c h u  g ra n ic z n y m  p o l­
sko -cze ch o s ło w a ck im .

„Z e z w a la  się — . aż do od w o ła ­
n ia  —  osobom  p rze k ra cza ją cym  
w  m a ły m  ru c h u  g ra n iczn ym  g ra ­
n icę  p o lsko -czechos łow acką , le g i­
ty m u ją c y m  s ię  p o ls k im i p rze ­
p u s tk a m i g ra n ic z n y m i —  na p rz y  
w ó z  do  k r a ju ,  w zg lędn ie  w y w ó z  
za g ra n ic ę  p o lsk ich  p ie n ię d zy

p a p ie ro w ych  do w ysokośc i z ł 200 
(dw ieście) każdorazow o, n ie  w ię ­
cej je d n a k  n iż  z ł 6.000 (sześć t y ­
sięcy) m ies ięczn ie .

Jednocześnie zezw a la  się —  aż 
do o d w o ła n ia  —  osobom  le g ity ­
m u ją c y m  się cze ch o s ło w a ck im i 
p rz e p u s tk a m i g ra n ic z n y m i, rm 
p o w ro tn y  w y w ó z  do C zechosło­
w a c ji p rz y w ie z io n y c h  do P o ls k i 
k o ro n  czeskich  do w yso ko śc i 
k w o t, o d n o to w a n ych  na  w y ż e j 
w y m ie n io n y c h  p r z e p u s t k a  ch 
p rzez p o lsk ie  p la c ó w k i k o n tro l i  
g ra n ic z n e j“ .

te r ia ła r t i i w y s ta w o w y m i o raz o b . 
j a ln i l í  ce le  i za łożen ia  w y s ta w y .

W szys tk ie  e le m e n ty  okresu  
1846— 1848 M uze u m  W o jska  P o l­
sk iego zam ierza  p o d k re ś lić  w  p o ­
kaz ie  lic z n y c h  za b y tków , tego 
czasu. O d p o w ie d n io  dobrane , i  
w y s ta w io n e  n a p isy  -z epoki: o raz 
ce lo w y  u k ła d  p a m ią te k  u ła tw ią  
zw ie d za ją cym  zrozum ien ie  ch a ­
ra k te ru  ówczesnych w yd a rze ń , 
M uze u m  W o jska  P o lsk iego  p ra ­
gn ie  U w y p u k l ić  fa k t,  że ro k  1848 
.jest je d n y m  z o g n iw  ła ń cu ch a  
p o ls k ie j m y ś li dem c ik ra tyczń ć j, 
k tó re j ostatecznym ,- z w yc ię sk im  
w  yrazem  s ta ł .s ię  M a n ife s t L ip c o  _ 
w y  P K W N .

M uze u m  W o jska  P o lsk iego  zda 
ją c  sobie spraw ę, z tru d n o śc i o r ­
g a n iza cy jn ych , spow odow anych  
stosunkow o m a łą  lic z b ą  p a m ią ­
te k  tego okresu , zaape low a ło  dó 
szeregu in s ty tu c y j n a u k o w y c h  z

s tw ó w e . w , P oznan iu , W o je w ó d z­
k i .  W y d z ia ł K u l tu r y  i S z tu k i w  Po 
zna n iu , B ib lio te k ą  U n iw e rsy te cka  
w  W arszaw ie , B ib lio te k a  N arodc 
w a , M uze u m  N a rodow e  w  W a r­
szaw ie, M uze u m  N a rod o w e  W 
K ra k o w ie . P o lska  A ka d e m ia  V -  
m ie ję tn o śc i o ra z  zb ieracze p ry ­
w a tn i.

C e lem  u ła tw ie n ia  zw ie d za ją cym  
Zapoznania  .się z m a te r ia ł, wys-ta 
w o w y m  i jego  c h a ra k te re m  o p ia  
cow ano ka ta lo g , m o ż liw ie  ja k  
n a jd o k ła d n ie js z y , k tó ry  op isu jąc  
p onad  750-p o zyc ji, o b e jm u je  p r /e  
szło 100 stron, d ru k u  — nak ład  
5.000 egzem plarzy.

W ys ta w o  i  k a ta lo g  o p ra co w a li, 
kusztośź D z ia łu  N bw o ży tn e gb  dl 
M ie c z y s ła w  C h o jn a ck i, ku s to s f 
Z b fia  S te fańska  i  asysten t S ta n i­
s ła w  K a la b iń s k i.

Muzeum Regionalne 
lin. Wł. Orkana

Rabka. — Starańiełn i z in ic je *  
ty w y  oddzia łu P TT  w  Rabce, do­
prowadzono do porządku zb io ry  
miejscowego Muzeum Regionalne­
go.

Muzeum- liczy  2500 eksponatów. 
W,szczęt o, rów nież starania, celem, 

p rośbą o dostarczen ie  m a te r ia łu , j w ykup ien ia  domu w Porębie, w  któ  
N a apel ten  p rz y c h y ln ie  odpow ie  j rym  m ieszkał i tw o rz y ł W ł. Orkan, 
d z ia ły  nast. in s ty tu c je ;  M u z e u m ' celem założenia muzeum, pam iątek  
W ie lk o p o ls k ie  w  P oznan iu , F u n . ! po w ie lk im  p iewcy Podhala. .

m y s łu  D rzew nego  z a re je s tro w a - j m y s łu : M e ta lu rg iczn e g o  i .E le k -  
n y c h  je s t 108 p rze d s ię b io rs tw , z tro techn icznego , W łók ienn iczego , 
tego ta r ta k ó w  88, s to la rn i m eeba- ! P a p ie rn iczo -p rze tw ó rcze g o  oraz 
n iczn ych  6. in n y c h  za k ła d ó w  14. ; P o lig ra fic z n e g o  p os iada ją  swe s ie - 
P rze d s ię b io rs lw a  te z a tru d n ia ją  i d z ib y  w  K ra k o w ie  i są w łączone 
1.054 m ężczyzn i  81 ko b ie t. ’ Id o  sp ra w o zd a w czo śc i' Iz b y  P rze - 

W  Z rzeszen iu  P ry w a tn e g o  P rze - ' m y s ło w o -H a n d lo w e j w  K ra k o w ie .

S P O R T  I

Olimpiada szybowcowa 
w

B e rn o , (obsł, w ł.) . B r y ty js k i K o ­
m ite t  O lim p ijs k i : z w ró c ił się . z 
p rośbą  do S zw a jca rsk ie g o  K o m i­
te tu  , O lim p ijs k ie g o  o zo rg a n izo ­
w a n ie  -.szybow cow ych  zaw odów  
o lim p ijs k ic h  na te re n ie  S zw a jca -

Rozkwit sportu motocyklowego

rii. Pierwottne zawody te miały I bów i poznański — 22 kluby o-
; o d b yć  na terenie Anglii. S zw a j \ } *- , , .Y.. ..... . | znansk ej „Unii“. W liczbie 181

carski .Komitet Olimpijski pizy- ^j,,j>(, w i sekcji motocyklowych
ją ł  p rośbę  I  O lim p ia d a  S zyb ó w - j małny 47 klubów związkowych, 
cowa odbędzie  się w  lip c u  i  s ie rp  j robotniczych i pracowniczych; 19 
n iu  w  o ko lica ch  St. M o r itz .  1 klubów przy organizacjach młó-

iu  P o lsce
W a r s z a w  a. Polski Związek j dzieżowych oraz 13 klubów wojs- 

Mo-tocyklowy, który przed wojną j kowych i milicyjnych, 
zrzeszał 70 klubów liczy według ! Ostatnie cyfry świadczą na.j.e- 
ostatnich danych 181 klubów i piej o popularności sportu moto- 
sekcji motocyklowych.

Najliczniejszym okręg. Związ­
kiem Motocyklowym jest okręg 
śląski, który posiada 45 kiubów.
Następnie idą: okręg warszaw­
ski — 33 kluby, łódzki — 27 klu

cyklowego, który mimo. że połą 
Czońy jest ze znacznymi mera» 
wydatkami, staje się coraz bar­
dziej popularny.

Zwycięstwo Metalowców w
„Metalowcy“ —

W a łb rz y c h  (3ąr) IW p o n ie d z ia łe k  
9 bm. rep re ze n ta c ja  M e ta lo w có w  
G órpego Ś ląska  z m ie rzy ła , s ię  z 
C-ZKS „G ó rn ik “ -W a łb rz y c h . M e ­
ta lo w c y  ; odw ie ź li zdecydow ane  
i ; zas łużone  - z w yc ię s tw o , je d n a k  
g ó rn ic y  z y s k a li , sobie, sym pa tię  
W id o w b il sw o ją  b o jo w ą  postaw ą. 
D o m in ia k  (G) s to czy ł z  B lb rż y c -  
k im  sw o ją  na jlepszą , w a lk ę , u z y ­
s k u ją c  w y n ik  re m is o w y . B rze z i-  
cha i G i s to czy ł z  S zna jde rem  
ró w n ie ż  ła d n ą  w a lkę .

W y n ik i  te ch n iczne  (na p ie r ­
w szym  m ie js c u  z a w o d n icy  M e ta ­
lo w c y ): Waga musza , G o ra w s k i 
ju ż  po p ie rw szych  ciosach k ła ­
dzie n.a deski, W in ia rs k ie g o . yv  
koguciej: P on a d to  w y g ry w a  z 
B ie rn a  czy k ie m  p rzez poddan ie
się.; p rz e c iw n ik a  „w  d ru g ie j ru n ­
dzie.’. W piórkowej B a z a rn jk  p o ­
ko n a ] na p u n k ty  a m b itnego  K a r  
b ó w n ik ą , W  w adze  le k k ie j B i-  
b rz y ć k j s toczy ł zac ię ty , b ó j.  z D o- 
m iń ią k ie m . k tó r y  w  trz e c ie j ru ń  
dz ie : rozp o czą ł sza lony a ta k  i 
szereg iem  e iasów  n a d ro b ili s tra ­
cone p u n k ty ,  u»y?ku jąc  cenny 
re m is . ;w  p ó łś re d n ie j K is z k a ;  re ­
m is u je  % -M ac iak tem ., w  II .  pól*

„Górnik“ 12:4
ś re d n ie j S z n a jd e r : w y g ry w a  n ie - 
ż a s iu ż e n ie . z B rzez ichą . W  ś re d ­
n ie j N o w a ra  w y g ry w a  n a  p u n k ty  
z  F iszerem , k tó re g o  gong b ra to w a !  
od n p k a u tu . W  p ó łc ię ż k ie j U r ­
b a n ia k  p rz e g ra ł z  B ra n e c k im . 
W y n ik  o g ó ln y  12:4.

W  r in g u  sę dz iow a ł M ik u ła ,  na 
p u n k ty  P a k o s iń sk i.

ZZK Poznań przegrywa proces
o odszkodowanie

Kwaśniewskiego *świdnickiej 
Kusza.

Na podstawi« obecnego wyro­
ku, sprawa protestu ZZK o prz* 
znanie drużynie poznańskiej 2 
punktów walkowerem, które tym 
samym daj-.! miejsce loznańskim 
kolejarzom v;■ Lidze, znajdzie zz- 
p .w » e  K,-.«ri.k'- echo n . w alny"'
żebranin P“F>'

Poznań. W  sądzie O k rę g o w ym  
w  P o zn a n iu  zapad ł w y ro k  w  
sprawie ZZK (Poznań) przeciw 
Łuczakowi, oddalający pozew 
ZZK ó odszkodowanie w wysokoś 
ci 10.000 złotych.

J a k  w ia d o m o , na s k u te k  odrzu  
cenią p ro te s tu  Z Z K  przez P Z P N  
w  sp ra w ie  w e ry f ik a c j i  m eczu ;
Z Z K  —  „P o lo n ia “  (Ś w id n ica ), za .,i 
rząd  k łu b u  poznańskiego w n ió s ł 
do Sądu O kręgow ego  pozew  o  | 
z w ro t kosz tów  w  w ysokośc i 10.000 i 
zł., k tó re  k lu b  pozn ań sk i nia1 ś fe u -; 
te k  m y ln e j in fo rm a c ji,  po d an e j | 
p rzez  Łucza ka , p o n ió s ł w  z w ią z . | 
k u  z wzn ifeśien iem  p ro te s tu .

-Ł u c z a k  z d o ła ł p rze p ro w a d z ić  
do w ó d  p ra w d y  n a  sw b tw ie rd z e ­
n ie , że w  d ru ż y n ie  ś w id n ic k ie j na ,
m eczu z Z Z K  w  d n iu  6 l ip c a  1047, ^  w zm ocn .
r. g ra li  n ie  z a tw  e rc ire rłi 7aivi>Ci 
ńicy Knzubek i Cicłtć pół* naz- 

za wodników ..Polonii"w is k a m i

D R O B I A Z G I
na. B a rbe r osiągnął 68 i 8? i  pół 
m „ a Norweg 68 i 65 i p ó łm .

B A LTIM O R E . M is trz  śWiąta w a­
gi c iężkie j -Joe Lou is pokonał tu  

--- . - , -  . - j w  pokazowej w-aięę 4-ruńdow ej
św ia tow y został rów nież usta lony Le0’ M a trizz ian i. Lou is wykazał

K A IR O . ;(obsł. w j  E g ipc jan in  E l 
T ouny u s ta lił nóWy reko rd  świata 
W podnoszeniu c iężarów w  wadze 
średn ie j, podnosząc obydwoma rę ­
kam i 127,500 -kg. I Poprzedni rekord

Barbara Scott 
iajieiłszą

$p«rt$menksi świata
Noioy Jo rk . M is trz y n i św ia ta  i 

tr iu m fa to rk a  osta tn ie j : O lim p iady  
Barbara Scott o trzym a ła  z ło ty  pu­
char, o fia row any przez redakcję  
„P o llice  - Gazeta“  d la  najlepszej 
sportsm enki św iata.

„P o llice -G azeta “ , k tó ra  je s t n a j­
starszym pism em  sportow ym  w  
Am eryce, uważa, . że Scott. , jes t je ­
dną z najlepszych zawodniczek 
m iędzy sław am i ły żw ia rsk im i wszy­
s tk ich  czasów.

przez E l Touny . w  g rudn iu  1947 r. 
i w ynos ił 124 kg.

LO N D Y N , (obsł. w ł.) W ćw ie rć ­
fin a ła ch  pań św ia to w ych  m i­
s trzostw  w  tenisie sto łow ym , 'Wę­
g ie rka  K a rp a ti u leg ła P okorne j- 
D ćpetrisow e j (Czechosłowacja) w 
stosunku . 11:21, 11:2), 18:21. W
ćw ie rć fina łach  panów Vana (Cze­
chosłowacja pokonał F redrikssona 
(Szwecja 21:11, 21:15, 21:13.

BERNO. (obsł. w ł. W  Arosie, 
Odbyły się m iędzynarodowe zawo­
dy na rc ia rsk ie  w  skokach, w  k tó ­
rych osiągnięto następujące w y n i­
k i: 1) Hugsted (Norwegia) 348,
4 piet., 2) B irg e r Ruud (Norwegia) 
333,8 pkt., 3) K ry s tia n  M ohn (N or­
wegia) 342, 6 pkt., 4) A s b jo fn  Ruad 
(Norwegia) 342,4 pkt., 5) S taarald- 
6en (Norwegia) 323,3 pkt., 6) B lum  
(Szwajcaria) 319,8 pkt.

N O W Y JORK. A m erykan in  B a r­
ber pokonał w  czasie m istrzostw  
narc iarsk ich Massachusest w kon ­
k u re n c ji skoków znanego : norw e­
skiego skoczka Reigera Andérse-

Cxą9 i <* i
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słabą grę nóg, natom iast ręce jego 
chodziły ja k  maszyna.

M ELBU R N . Rada M ie jską z M eł- 
bulrn postanow iła  prosić a u s tra lij­
sk i K o m ite t O lim p ijs k i o podanie 
kandyda tu ry  ' M e lbu m  jako  m ie j­
sca O lim p iady  w  1952 roku. .

Ostatm  mecz 
O lim pijczyków

- Gńie*iiiO. N a zakończen ie  pier-W 
szęgo p rz e d o lim p ijs k ie g o  obc«5U 
bokse rsk iego  od b y ło  się w  'G n ię - 
in ie  sp o tkan ie  m ię dzy  „ucze s te t 
k a m i óbo«u“  .a d ru ż y n ą  gn ieźn ień  

one j G o łyn
s k im  i R a ty ń s k im .

M ecz .zakończy ł się z w y c ię s t­
w e m  „u c z e s tn ik ó w  obozu ‘ w  
ś u ń k u  113:3. W y n ik i te chn iczne  by 
ly  nas tępu jące ::

W  w adze muszej G u m o w sk i ;0) 
p o ko n a ł w ysoko  na p u n k ty  Dom® 
ga lsk iego , w. kogucia: K l e i ®  
żrem isotw ał z B u d z y ń s k im  L w. 
piórkowa I: Antkiewicz (0) P® 
n a jła d n ie js z e j w a lc e , d n ia  z w y o *  
ż y ł n ń  “ p u n k ty  . G o ły  oskiego, V ’ 
piórkowa I I :  P io tro w s k i (00) wy­
p u n k to w a ł B u d zyń sk ie g o  U , 
lekka: S zcze rbow sk i (0) z re m ;.so- 
w ą ł ¿ 'W e s o ło w s k im , w. pó łś re n * 
nia: P a liń s k i (0) z n o k a u to w a ł w 
trz e c ie j ru n d z ie  W e so łow sk ie^^  
I I ;  w. średnia: F ra n e k  (0) w y g ^ f 
w yso ko  z B ie la w s k im , w. półcięż­
ka: U rb a n o w ic z  (0) z re m iso w a ł 
R a ty ń s k im .

C IE K A W O S TK I SPO RTO W E
I Ś  L Ą S  K A

Katowice surowa, nagana z 
niem ¥-cilo miesięcznej dyśkw a lł*?5 . 
kaC.ii ns wypadek powtórzenia 51 
tego rodzaju faktu. . :■

W alne zebranie B ZT, Í2 , t ia^n ra» - 
ponownie po w ie rzyć ' f f l. ,  OTZ¡ . 8 .^
nizowanie m iędzy ftaroaoyiyon, ^ 
strzostw tenisowych, ^ a to w ic ą c ^  
się. w sierpniu , ¡>r._w n brigaiiizato-Świadczy to chlubnie O. ors»^' 
rach zeszłorocznycn nri- -

ligow ego zespołu 
Na-K r a k ó w ^ ^ o z p e ó d o w s k r  i

AZS h . r « k o ńczeniu rozgrywek u- 
anwvch-p'W  acają na Śląsk, gdzie 
p ra \v d o p o d o b n ie  zasilą  zespół k a to ­
w ic k ie j  ..Tęczy • ^

ś l OZB skre ś lił osta tn io z lis ty  
c z ło n k ó w  Z. p o w o d u , nie w ykazania 
żadnej dz ia ła lności następujące k lu ­
by : M e ta lo w ie c  M iko łó w , Snarta B o­
brek, Ruch Radzionków , Z ry w  B y­
tom . Z ry w  N ow y B y to m  i p ia s t C ie­
szyn .

+
ś l. QPR z w ró c ił się do Opolskiego 

i Dolnego Śląskiego OZPJł z p ropo­
zyc ją  rozegrania tró jm eczu w  kószy- 
kówc.ę szczyp ió rn iaku  i siatkówce.

Za n iesportowe zachowanie się r.a 
zawodach,, uka ra n i zosta li przez WG. 
i D . SI. OZB. D ubek i  M inkus z kop .

W dniu dzisiejszym  odbędzie si 
G liw icach  mecz p n ie o fic ja ln y  0 ^  
m istrza Śląska pom iędzy dwom a "*•  
lepszym i - zespołam i .żeńskiem i w  
nisie s to łow ym  — m ys łpw icką

n»J
te-

i g iiw ic k ie m  P iastem . Po ty m  
d rużyny  obu k lubó w  rozsg ra ią  • ^ 
kan ie p rzy ja c ie lsk ie .

W m a icu  lub  k w ie tn iu  br. 
ne costana w K a tow icach  po ‘ t-a?
pierw szy po w o jn ie  
ka w  koszykówce.

m istrzostw a

B y iy  czo łow y p iłk a rz  Śląska. 
kisz. zaangażowany zosta ł przez u *  
w y  zespół chorzow skiego A K s  —• 
trenera.

* WIn d yw id u a ln e  m istrzostw a śląska 
boksie odbędą się w  czasie od »
7 marca b r. w  K atow icach . Tin 
s trzostw  dopuszczeni ¿ostaną P1“ -  ¡1 
rez, k tó rz y  u ko ń czy li 19 ro k  ¡g 
T e rm in  zgłoszeń up ływ a  ?. dn iem  
bm.

R edagu je : K o le g iu m  R edakcy jne , Redakcja. Katowice, ul 
p isow  nades łanych  nie zwraca się. 
merata miesięczna ał 110,— , kwartalna

M łyńska 9.. te l.: 308-73, ’305-73, 355-83. 311-64 -  Dzia ł ogłoszeń: Teleton, 309-74
P rzy jm ow anie  st’ro ń  m iędry  eodamą 11-12 codziennie. -  W ydawca: „C Z Y T E L N IK ’’ , Katow ice, n i  S-go Maja n r 12 -  Admm 
a 330 zł. P.K.O.: K a to w ic e ' III-4950. — D ru k ; Drukarnia N r 8. Sp. W yd. „C zy te ln ia " . Katow ice, 3-go M aja n r  12. TeL 310—s8,

-  Zr dz ia ł oglosżen redakcja .;lę-bierze odpow iedzialności — Ręko- 
-  A d m in is tra  ci*; K atow ice, ul, M łyńska nr'# fre®“ '
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